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WYCHODZI CODZIENNIE.
Prsr dplata wynosi we Lwowie rootnla 18 sir. — półrocznie 

9 sir.. — wartaluie 4 sir. *0 et. — miesigosnie 
I sir. 60 ot.

pi.-iyłk^ poostowg w paAstwie Austrjsokiem, roasnle 
j i  sir -  ób jaźnie 19 sir. — kwsrtslsle 6 sir. — 

. miengaznie ' sir.
ptowg sa graulog, do całych Niemiec

 marek, kwartalnie 18 marek, 6 srg.,
do f ranoji i Anglii, Włoch i Sswajoaijl rcosnie 
80 franków — kwartalnie 90 franków.

Namer koutije 10 ct„
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Siaro

Prndłatj l mumia j m r o h fB ŁflfH :
Administracji „Dsiennike PoUdo*o,  ptao

W S ttłZ S S U te S gi SpŁ. w Warszawie Riohman k F n ^ « ' 
aaonraw w Paryfcn pułkownik Baotóswrt  ̂W ®  j 
Poiaacnler 89. Ogłossenia prsjjmnje Ajencja p. a 
Ciborowskiego Boe Clement 4 Paria. . .  . > j 

Ogłoszenia przyjmuje sig sa oplatg t  ot od miajaoa eh)!**® 
Jednego wierna drobnym drnkiem (petit).

Listy s plemadsmi maja byó przesyłane banko do *£■** 
autraeji .Dsiennlka PoUdego." l i s t y  reklamacji* 
nieopieozgtewane nie podlegaję opłacie.

Rgklamy w rubrytt ,N id w łu *a M i L d  wW-dza.

Lwów 5. marca.
Naw korespondent wiedeński (R.) przeseła 

nam następującą relację o przebiegu sprawy ga­
licyjskiego przemyśla domowego w centralnej ko­
misji przemysłowej:

Już w r 1877 poruszono a nas sprawę prze­
mysłu domowego i drobnego, jako nader ważnego 
czynnika poprawy dobrobytu krajowego, lecz prze­
konano się wkrótce, że przemysł ten sam z siebie 
się nie dźwignie, lecz trzeba kogoś, ktoby miał 
nad rozwojem jego opiekę i staranie. Chciano tedy 
otworzyć kuratorję czyli komisję, któraby według 
myśli Sejmu zajęła się kierownictwem tego prze­
mysłu , a mianowicie zawiadywała wszelkimi fun­
duszami na ten cel przeznaczonymi, oraz wykony­
wała naczelny nadzór nad zakładami przemysło­
wymi i t. p. Ministerstwo handlu sprzeciwiło się 
wówczas stanowczo utworzeniu takiej komisji dla 
Galicji. Nie pozostawało więc nio innego, jak utwo­
rzyć w Wydziale krajowym kuratorję z bardzo 
szczupłym zakresem działania, tylko jako zawodo­
wy organ doradczy i pomocniczy, według myśli 
ministerstwa handlu.

Jakkolwiek kuratorja ta w trzechletniej swej 
pracy wiele uczyniła w zakresie przemysłu domo­
wego i drobnego, to przecież nabyła doświadcze­
nia, że nie zastąpi ona pierwotnie projektowanej 
kuratorji z szerszym zakresem działania. A że i 
rząd zajął się żywiej sprawami przomysła domo­
wego i drobnego, i utworzył w Wiedniu doradczą 
komisję centralną dla spraw przemysłowych, więc 
i Sejm krajowy powrócił do pierwotnego zamiarn 
otworzenia komisji dla spraw przemysłu domowego 
i drobnego z szerszym zakresem działania, ułożył 
statut i przedłożył go rządowi.

Rząd, uczyniwszy w statucie zasadniczą zmia­
nę, że nie chce uważać komisji krajowej za organ 
doradczy ministerstwa oświecenia, przedłożył sta 
tut ten komiąji centralnej na tegorocinem posie­
dzeniu, które odbyło się praed kilku dniami. Ko­
misja centralna odrzneiła projekt statutu ze wzglę­
dów centralistycznych.

Przebieg dyskusji w tym względzie jest bar­
dzo ciekawy i streszcza się w następującem spra­
wozdaniu.

Referent p. Damreicher w długiem sprawozdaniu 
prsedstawił naprzód wszystkie powody, które, we­
dług niego, przemawiają za zcentralizowaniem kie 
rownictwa w sprawach przemysłowych w Wiedniu. 
Twierdził, że Sejmy nie mają w tych sprawach 
kompetencji, że sprawy przemysłowe nie dadzą się 
godzielić według granic prowincjonalnych, że trzeba 
mieć wzgląd nie na pojedyncze kraje, ale na strefy, 
w których ten lub ów przemysł istnieje i ma rację 
bytu, że mianowicie nauka rzeczy przemysłowych 
potrzebuje jednolitego kierunku, że dlatego wszel­
kie działanie musi wychodzić od władz central­
nych i od komisji centralnej. Nie mógłby zatem 
przystać na organizację tych spraw na podstawie 
podziału na kraje koronne, gdyż wtenczas należa­
łoby w Austrji mieć 17 takich komisyj krajowych, 
a rząd nie znalazłby tylu mężów zawodowych do 
zawiadywania temi sprawami na Prowincjach.

Wyłuszczywszy tak dobitnie wszystko, co prze­
mawia przeciw takim komisjom krajowym, oświad­
czył pomimo to, że Galicji moźnaby Pray*nać taką 
komisję, gdyż stosunki galicyjskie są zupełnie od 
mienne pod względem przemysłu, zwłaszcza, że 
żadna inna prowincja nie posiada takiego samoro­
dnego przemysłu domowego, jak Galicja, "p ra ­
wdzie nie mógł rząd zgodzić się na uchwałę sej­
mową, o ileby komisja ta miała być dla rządu 
organem doradczym, ale porozumiawszy Bl? * r0‘

prezentantem Wydziału krajowego proponuje przy­
jęcie statutu ze zmianą następującą:

„W  sprawach, w których się rosohodzi o szerzenie 
interesów przemysłowych i wykształcenia przemysłowego 
w Galicji za pośrednictwem państwa, jeżeli albo rząd uzna 
za rzeoz potrzebną aasiggnąó szczególnych informaoyj, 
albo komisja krajowa chciałaby oznajmić rządowi szcze­
gólne swe zapatrywanie lub wyrazić życzenia, to namie­
stnik pośredniczy m Izy komisją centralną a komisją 
Wydziału krajówego*.

Nastąpiło długa i żywa dyskusja. Hr. Attems, 
pp. Wiesenburg i Hauffe nawet na tak zmodyfi­
kowany wniosek zgodzić się ule chcieli. Uważają 
ustanowienie takiej komisji w Galicji jako wyłą­
czenie tego kraju z pod kierownictwa władz cen­
tralnych, jako decentralizację, niezgodną z istnie­
niem komisji centralnej, a i dla Galicji szkodliwą. 
Hr. Attems wniósł więc przejście do porządku 
dziennego.

W obronie wniosku sejmowego oprócz Pola­
ków wystąpił profesor Koristka, Czech, i profesor 
Ezuer. P. Koristka uważa ustanowienie takiej ko­
misji już z powodów zasadniczych za bardzo po­
żądane, jako postęp w traktowaniu spraw przemy­
słowych. P. Ezuer zastrzega się przeciw ustano­
wienia takich komisyj w innych krajach, dla Ga­
licji jednak uznaje ją za możliwą i uzasadnioną, 
gdyż znająo stosunki Galicji, wie i poświadczyć 
może, że w żadnej prowincji kraj i szlachta tyle 
nie robią materjalnie i moralnie dla podniesienia 
przemysłu, a zatem można miejscowym czynnikom 
z całem zaufaniem przyznać wpływ w dotyćzącem 
kierownictwie.

Członkowie polscy: książę Jerzy Czartoryski, 
hr. Włodzimierz Dzieduszycki, dr. Weigel i p. 
Wereszozynski w dwukrotnych przemówieniach bro­
nili wniosków 'sejmowych. Hr. Dzieduszycki za­
strzegł dla kraju wpływ na rozwój przemysłu, na 
podstawie dotychczasowego działania, gdyż na 
szkoły przemysłowe, na rozwój przemysłu drobnego
1 domowego stosunkowo znaczne wydaje sumy, 
władza centralna zaś małemi dotąd kwotami do 
tego się przyczyniła i żadnej prowincji dotąd tak 
po macoszemu nie traktowała, jak Galicję. Książę 
Czartoryski zaznaczył stanowisko wręcz przeciwne 
wywodom referenta. Twierdził, że i przemysł, jak 
w ogóle wszelki objaw życia materjalnego i umy­
słowego, w ścisłym pozostaje związku ze stopniem 
kultury i z ogólnym rozwojem każdego kraju, że 
zatem kierownictwo tych spraw powinno zasto­
sować się do potrzeb i do stosunków pojedynczych 
krajów, co naturalnie nie można brać w tern zna­
czeniu, że chodzi o 17 komisyj krajowych. Zastrzegł 
“ ię dalej przeciw twierdzeniom referenta o konie­
czności scentralizowania tego kierownictwa, prze- 
dewszystkiem zaś zastrzegł dla Sejmów krajowych, 
a zatem i dla Sejmn galicyjskiego kompetencję w 
urządzeniu spraw dotyczących.

Przy głosowaniu, tylko 11 głosów oświadczyło 
się za przyjęciem statutu, mianowicie 4 Polaków,
2 Czechów, 3 urzędników, p. Ejner i jeszcze jeden 
z członków niemieckich, 13 zaś oświadczyło się 
przeciw wnioskowi rządowemu.

Zgodnie z zapatrywaniem Wydziału krajowego 
orzekło namiestnictwo w moc g. 5. ustawy z dnia 
15. kwietnia 1881 (Dz. ust. kr. nr. 46), że do­
jazdy do stacji kolei transwersalnej na linji Oświę­
cim Skawina-Podgórze, a mianowicie:

a) od rządowego gościńca Nadwiślańskiego do 
stacji w Skawinie;

,b) od rządowego gościńca Izdebniokiego do 
stacji w Swoszowicach;

c) od goscińc* rządo ego Podcórsko-Wielic­
kiego do stacji w Podgórza — mają być podług 
trasy przez komisję stacyjną projektowanej, jako

mioistracji nie oblicza, opędzając je z fanduszn 
rezerwowego; że jednak musi żądać regularnej 
opłaty rat, to wynika z konieczności wypłat ku-

publiczne dojazdy kolejowe urządzone i utrzymy- ponów i wylosowanych listów zastawnych, 
wane, nie przesądzając przez to dalszym -arzą- To też § 64 statntów przepisuje, iż dłużnicy, 
dzeniom względem dojazdów do reszty tacjj wy- zaniedbujący wypłaty rat pożyczkowych, winni są 
mienionej linji kolejowej. ; opłacać prowizje zwłoki, której wysokość obliczu

Namiestnictwo zastriegło sobie jednak na 7 - się według każdoczesnego, przez dyrekcję posta- 
padek, gdyby władze autonomiczne uznały w myśl nowionego i ogłoszonego wymiaru. Z tego wypływ

Zgromadzenie zagaił w i m i ś i  miąj* 
skiej dr. Teobald Semi l ski .

Następnie zabrał głos prezei oentralnego z*> 
rządu Kółek roluiczych i wyraził radość z licM®" 
go zebrania, podnosząc, że najważniejsze dzieła 
miłość budnje. . ,

W końca wyraził podziękowanie duchowień­
stwu, władzom autonomicznym i rządowym.

P. S a w c z y ń s k i  Zygmunt, prezes Towarzy*
§§. 10. i 11. powołanej ustawy potrzebę jakich jasno i dobitnie, że prowizje zwłoki postanawia. stwa pedagogicznego, powitał zgromadzonych im*8*
zmian w proponowanych przez komisję stacyjną, dyrekcja nie samowładnie, lecz prawidłowo ni niem nauczycieli mówiąc: „My, jako naue^yaeĄ 
a reskryptem ministerstwa handlu z d. 6. sierpnia mocy statutów, które obecnie wynoszą od b iżą 1 mamy dzieci wasze kształcić w tym kierunkowy 
1883 zatwierdzonych warunfesrh budowy, aby cych rat po 6•/„, a od dawniejszych 7°/,, przyczem mogły służyć krajowi; wy panowie zawiązaliście 
zmiany te przedstawione zosuly ministerstwa do jednak nadmienić należy, że prowizje zwłoki od się, aby się dźwignąć materjalnie i 1 .oralnie. Ajest 
zatwierdzenia. rat bieżących oblicza się dopiero po upływie n ie- ; z czego się dźwigać i wiele nasjtrapi. Zastanawja-

Na powyższe zastrzeżenie odpowiedział Wy- siąca w każdem półrocza, a prowizję od dawn lej i no się nad tein i szukano lekarstwa, znalezKftp 
dział kraj. namiestnictwu, że zmiany, jakieby wła- szych rat obniża się także w wypadkach uwzglę- je — lekarzami mieli być nauczyciele, lekarstwem 
dze autonomiczne nznały za potrzebne poczynić dnienia godnych, jak to przepisuje § 77 statntów; nauka, zakładem leczniczym — szkoła. Szkoła je 
w warunkach technicznych badowy, przez komisję w rszie wykazania doznanych szkód elementarnych, dnak dopomoże tylko młodszym, toteż o itarsi a. 
stacyjną proponowanych, nie potrzebują zatwier- w którym to razie raty rozkładają się na dłuźsz* pokolenia zwątpiono. Towarzystwo  ̂ nasze 1 *ipr*f 
dzenia ze strony ministerstwa, gdyż cały techni- termina, bez opłaty odsetek zwłoki. , czyło tema zwątpieniu, należy się wam za to
czny i administracyjny zarząd przy bndowie pu- Stopa procentowa zniżyła się wprawdzie, ale wdzięczność.*
blicznych dojazdów kolejowych i naczelny nadzór nie w tym stosunku, ażeby można zejść na 5*/„, Imieniem włościan podziękował Jan Skwara
nad budową dróg rzeczonych, należy w myśl §§. 10.. a jeżeli się większe procenta pobiera przy zaległo- z Targowisk w powiecie krośnieńskim, poczem p. 
11. i 13. ustawy o dojazdach kolejowych, do wy- ściach, w nieskończoność idących, to należy uwzglę- A u g u s t y n o w i c z  powołał na sekretarzy PP* 
łącznego zakresu działania władz autonomicznych, dnić, iż jest to presja dla dłużnika łagodniejsza, W ł o d k a  Zdzisława z Dąbrowicy w powiecie bo-

iż wystawienie majątkn na licytację, a pobieranie oheńskim i ks. M. S e r w a c k i e g o  z Felsztyna.co jednak wcale nie przeszkadza, ażeby wszelkie niż 
odnośne życzenia administracji wojskowej były procentów zwłoki niższych, wykazałoby zanadto
zawsze uwzględniane. prędko, że zaległości nad miarę wzrastają. |

Dla uzasadnienia tego przytoczyć należy, że 
Towarzystwo kredytowe ziemskie w Królestwie

Z porządku dziennego nastąpiło sprawdzenie 
wyboru delegatów Kółek rolniczych, których przy­
było 120.

Sprawozdanie z czynności Towarzystwa Kółekrydział krsjojy uchwalił udzielić: iu w a i^ ««u  •Mujnuio udiuwo — , *■ _ __ł _ * _  . ,  •
a) Wydziałowi powiatowemu w Skałacie sub- Polakiem, daleko ma surowsze postanowienia, bo rolniczych odczytał p .d r. BronuKaw u u i ę o a .  

wencję w kwocie 10.000 złr. na budowę drogi według przepisu o udzielaniu pożyczek z r. 1869 Ks* L e n a r t o w i c z  z IŁoagoszczy wygłosu 
gminnej Podwołoczysko Tousteckiej, a 4000 złr. na (Zbiór praw stronnica 27 §. 54) postanawia kary piętny wierszyk na powitanie delegatów, a ł e o «  
budowę drogi gminnej Grzymałowsko-Tousteckiej; za pierwszy miesiąc zaległości po * / , • / w nastę- D z i u b i k  z Kamienopola, w przemowie rus 

i )  Wydziałowi powiatowemu w Gródku sub- pojących miesiącach aż do czasn zapisania do ksiąg dziękował za zajęcie się urządzeniem zjazdu 1 sta* 
wencję w kwocie 3000 dr. na bndowę drogi gmin- hipotecznych ostrzeżenia, o sprzedaży dóbr, po je - , l0wał, że mało Rusinów dotąd należy do Kółek 
nej z Gródka do drogi krajowej Zimnawodą-Ho- dnym procencie za każdy miesiąc. jromiozycn.
szany; | Porównanie Towarzystwa kredytowego ziem- j Po godzinie 2gioj udali mę delegaci do sali

c) Wydziałowi «nó! i wedaej w Dąbrowej skiego z Towarzystwem wzajemnych ubezpieczeń, kasyna mieszczańskiego na wspólny oljiad. P r^  obie? 
subwencję w kwocie 4000 złr. na regulację od- nie możemy w tym wypadku uznać za trafne, bo dzie usługiwali biesiadnikom komitetowi Przy atole 
pływa dzikich wód do Wisły. Towarzystwo wzaj. nbezp. może zmniejszać swym naczelnym zasiedli prezes Edek ks. A. Sapieha,

Wydział krajowy odniósł się do a  k. namie* członkom premję w stosunku do szkód wy płaco- ks. arcybiskup I i s a k  owi  oz, członkowie Wydziału 
stnictwa z wnioskiem uznania potrzeby badowy nyuh Towarzystwo kredytowe aaś w każdym reku pp. P o d l e w s k i ,  P i e t r u s k i ,  H o s z ar d  i I a—t.---- u —Li.- 1- j j —j i -   J-  -*— ——i — *— e i-----------■ ’ -------  1------ --------------- -- - 1- - j- i  — * -  Krakowa hr. Antoni

ckiego. ;tów, sprawa ta nie przyszła na porządek dzienny, \ Pierwszą mowę toastową wygłosił jako gospo-
Wydział kraj. przyjął do wiadomości oriecze- jako nis nagląc i, z powoda, że wybory obecnych darz prof. Ro s z ko ws k i ,  witając obecnych i ty-

nie trybunału administracyjnego, uchylające zata- delegatów gasną dopiero po 4 latach. Nie może csąc działalności Kółek-jak najobfitszych owooów.
lenie gminy Porąbki powiatu Wadowickiego prze- my więc przesądzać dar >■ przyszłego ogólnegc Drugi z kolei zabrał głos włościanin Ma­
ci w orzeczeniu Wydziału krajowego w sprawie zgromadzenia, leoz zauważać musimy, iż ustawa ś l an ka  rozpoczynając hasłem: hej ramią do
drogowej. ________________ | nasza dlatego nadaje prawo wybierania wszystkim ramienia i przywodząc słowa wieszcza ,z  Polską

właścicielom dóbr ziemskich, boi ci,którzy nie są szlachtą, polski lud*, wychylił toast na podiięho-
Otrzvmaliśmv niamo naatonniacfl • I obecnie członkami Towarzystwa kredytowego, mogi wanie komitetowi za przyjęcie.
(R.) Dziwnym objawen? obecnych stosua-^E się nimi stać każdęj chwili, a przy obecnym rozwo-j Prezes S»P«d« wniósł w ręceks. Issako- 

ków n a a z T c h  ieat że inatotnt ntwor«onv 3U n*8ieJ instytucji i coraz pomyślniejszym kur" wicza zdrowie kapłanów-patrjotów, którzy nąjwię-
;  celu d Ł S ‘a’ kapitałów pod w ^ u n ffi “ T * *  ^sednu o wydano przeszło 15 m iljonów złr., z  k tó- telskiego w narodzie. Odpow iedział mu zaś n .
Cisków właśnie ze strony tej. która go swem n u - ^ p o ł o w a  użytą sosUła M^konwersję długów arcybiskup podziękowaniem, udzielając zgromadw-

kapitałów pod 
umiarkowanemi, staje się czasem

faniem otaczać i kredyt jego wzmacniać po­
winna.

Korespondencja z Dobromilskiego, umieszczona 
w nr. 52 Dsfienuika Polskiego, zarzuca Towarzy­
stwa k-edytowema ziemskiemu, iż przez pobieranie 
prowizji zwłoki od opieszałych dłużników, którzy 
zalegają z opłatą rat, gnębi ich i dopuszcza się 
nawet znamion lichwy.' Dla wyjaśnienia tego hor- 
rendum przytoczyć należy, iż instytut nasz, zdtje 
się, spełnia swoje zadanie w dostarczaniu taniego 
kredytu, jeżeli wydaje pożyczki, od których odsetki 
czynne i bierne równają się, zatem od dłużnika 
nic nie pobiera, bo nawet dodatku na koszta ad-

wysoko oprocentowanych, spodziewać się należy, nym błogosławieństwa. Po odśpiewania paez du­
że wszyscy współobywatele nasi udział wezmą w legatów na cześć prezesa i ks. arcybiskupa „Mno- 
naszej instytucji, a tern samem, także udział haja lita*, nastąpiły jeszcze improwizowane moiy, 
ich przy wyborach będzie odpowiedni i wska- poczem zgromadzeni udali się na dalsze obrady
zany.

Walne zgromadzenie
delegatów Kółek rolniczych..

do ratusza.

Korespondencje.
Wiedeń S. marca.

Po nabożeństwie w kościele OO Dominikanów (Sprauy goredniane.— GaUcyjsM indami-
o godzinie 9tej rano, zebrali się wczoraj w sali'  nacyjny. Wniosek p. Port J.
ratuszowej delegaci i członkowie Kółek rolniczych, I (R.) Od chwili, w której pisałem do_ was list 
w poważnej liczbie 250. ostatni, posunęła się sprawa i formy podatku go-

Zamek Chenanceaux.
ŁTo-wola,

Przes 

E l i z ę  P o lic o . 

(Preeklad i  niemieckiego.)

je pierwszy raz widzieli, zdaje 
, irzmi - m-c>2ł8y wojen rel,'giinych oży*y» i»*byf -t-im straszny okrzyk: .mort auz Ha
| . °_krwawyc hdniach w Amboise opo
. wiadają ^^ icu ie  filsry starego kościółka św. 
Dyomzego, którego dzwony wówczas, roku 1560
nły Jeszcze zawsze dźwięczy głosna gwałti ”  s , « . »  ” -w mmno*o uawiciwaj ci

'tego dzwona który Onoi perskiego Franciszka 
,;i Henryka 1 . a , gdy na wyniosłych rumakach 
i w całym królewskim bUsku i majestacie mijali 
. ulice w Amboise, kierując swe kroki, kn owenmulice w Amoo.«., tr u ją c  swe kroki, ku owemu 

• • i„ j„ :  u. ,  zamkowi nad[ Oherą, gdzie ich czekało szczęście
Jak wiadomo, istnieją imiona lnazi, które od utajone, miłość i piękaosć; ale teraz głos dzwona 

raznna8 ujmują i w fantazji naszej wywołują czasem głuchy jakby konający. Di rn Amboise znikło, 
jakby jakiś miły obraz, imiona, któi * właśoi- to co teraz to imię n08I> lest jakby upiorem da
cieli wyobrażamy sobie koniecznie miły8 * 1 zaj­
mującymi, ale są też i inne imiona, których brzmie­
nie dotyka nas, sami nie wiemy dlaczego, magi­
cznie i przynoszą nam fantastyczne marzenia, lab 
mimowoli nasuwają powiastkę na papier, j*k n- P* 
imię Albamra, Via mala, Isola bella, Grota Egery1, 
Fontana Preri, i t. p. Do tych należy dla mnie 
także „Zamek Chenancean* w Tonraine.

Ostre linie kolei żelaznych, co jakby więzienne 
kraty oplotły ziemię, przerzynają we wszystkich 
kierunkach także Touraine, ten kraj starych ko­
ściołów i zamków. Szczęściem nazwać można, że 
przynajmniej jedno miejsce, zostało nienaruszone, 
miejsce pełne poezji i czarn, przytułek romantyzmu, 
ów dziwny gmach nad rzeką Cher nad której falami 
dziś godzinkę przemarzyłam.

Kto ebee zwidzić zamek Chenancean, aby po­
śród znanego pospiechu tegoczesuych podróży, 
odetchnąć prawdziwie orzeźwiająco i wypocząć 
w całem znaczeniu tego słowa, ten niech opuści 
między Tours a Orleanem dyszący pociąg kolei 
w starem Amboise nad Loirą, które leży teraz 
prawie jak zażyty i wysłużony sprzęt, a przscież 
było niegdyś ulubionem mie'ioam pobytu, a przy­
najmniej często odwidzanem „buou retiro* fran 
cuskioh monarchów.

Obszerny gmach zamka stoi ponary w mil­
czeniu śmierci, jak gdyby obrażony opuszczeniem, 
jakiego się doczekał. Schody i komnaty opnsto 
szały,— mech porósł tarasy kamienne i krużganki. 
Ulice w Amboise s swemi dziwacznemi domostwami 
mają ooś uroczystego a niemiłego, osobliwie o

wniej słynnego miasta
Zaledwie o trzy kwandranse dróg oa Amboise
wieś Chenancean, wśród łąk, płotów i niw, a 

dłaga ponura alea prowadzi prosto od ostatniej 
cńaty do zamku.

Na tle lasu, ukazuje się, bajeczne, w cudnym 
stylu renaissanoe, szare widmo, ułudne zjawi ko 
zamku, zda Bię, &e poruszenie palca mogłoby wy­
starczyć, aby się w py} j popiół rozpadło, dopiero 
w miarę, gdy 8i„ zbliżamy, nabiera barwy i 
życia.

Jest ‘ o rzeczywiście cudowny gmach, naj- 
bardziej *dobią g0 dziewięć pysznych łuków, u 
których stóp szemrząc igraja fsle, tak jak i zielone 
bluszczu girlandy, PQące gifi p0 SBmkłych wie­
życzkach, i Powoje, czepiające się ciosów na
bocznych skrzydłach. Lubię ten ponary ciężki 
przepych stylu renaissanre, jgj£0 obronienie ro­
mantyzmu, s% historyczne po taoi, któreby wszelki 
urok straciły, goyoy ®y je sobie nie mogli wyobrażać 
w salach właśnie t a k i c h  zamków, z wszystkiemi 
daiwnemi ozdobami, krużgankami, wieżami i alta­
nami, wraz * tym smętnym przepychem w ich 
wewnętrznem urządzeniu. ł*ewne okresy czasu, zda­
rzenia, osoby, nabierają życia «  chwili jednej, 
gdy choćby ulotnie spojrzymy taki gonach, 
nagle umiemy pojąć nie jedno, czegośmy pomimo na­
uczycieli i książek dotychczas nie rozumieli; jak 
to się podówczas działo... i kończyło, wiele ukazajfe 
się nam w łagodniejszem, zgodniejszem świetle, 
nie sądzimy już, tylko uniewinniamy—nie śnimy— 
ale widzimy.

Przy końca 15-go wieku wykwitł zamek Che- 
nauceanz, jak lilja wodna śród wartkich fal. Na 
moście praed pysznym portalem stały rumaki naj­
piękniejszych kobiet, co drobnemi stopkami zie­
mię Francji dotknęły ; czarny wierzchowiec księ­
żnej Valentinois, Diany Poitiers, tego czarodziej 
■kiego demona Henryka II , i ulubiony siwe!*: 
18 letniej oblubienicy młodego następcy tronn, 
syna tyranki Katarzyny Medycejskiej, Marji 
Stuart.

Wiele uniesień i wiele żalu kryło się w tych 
muraob, niejedno spojrzenie pełne szczęścia i nieje­
dno pełne łez padło na te mory i musnęło zieleń 
milczącego lasu.

Tyle mówią i piszą o tem, że fale tak dobrze 
opowiadać umieją, toż i mnie opowiedzcie coście 
w onyoh dniach widziały i słyszały, gdy zamek 
w pełnym jaśniał przepycha, gdy dziedziniec się 
roił tłumem rycerzy i giermków paziów i słażal- 
ców, gdy pyszni panowie i bogato strojne damy 
przesuwali się przez sale i komnaty, a w noc 
księżycową, gdy dźwięki lutni z mało oświetlo­
nych okien wieżyczi 'leciały po nad wami w bór ci- 
cby i ciemny

I udzieliły m swej gadki fale rzeki Chery 
* pod sklepień mostu w Chenanceaaz. Królewska 
postać Franciszka I-go pojawia się tu po raz 
pierwszy po porażce pod Pawią. Powiadają, że 
piękne oczy i słodkie pocałunki więcej wpłynęły 
na pocieszenie go po przegranej, niż ustroń ta i 
szmer trumy ka. Jakaś urocza piękność, znakomite­
go rodu, przybyła tu za nim * Włoch, jako pod­
dana w pokorze Białe ramiona obejmowały go, 
jakby go na wieki zatrzymać miały, ale któżby to 
był zdołał w wiecznych utrzymać mężach to 
zmienne serce królewskie 1 Piękne jej usta zcało- 
wać usiłowały troskę z chmurnego czołu pana i 
śpiewały piosnki miłośue w uroczem narzecza 
toskańskiem. Jsk niegdyś silny Roland a stóp Ar- 
midy, tak leżał władca Francji w sidłach ukocha- 
chanej. W pokorze przyjmoWułu miłość jego od­
wzajemniając ją tysiąckrotnie. On był jej życiem, 
iwiatłem, r  cyst. em. W tych tylko godzinach je­

dynie, gdy on był przy niej, stało dla niej słońce 
na niebie. Nie pragnęła suś być niczem dla swe­
go pana, jak Ofelja dla Hamleta, tylko „fioł­
kiem*

„którego woń jedną uprsyjemni chwilę", 
— więcej niczem.

Jednak ranku jednego na ŵiosnę, opuściła
,  t   boa piękność zamek, w towarzystwie rycerzy kró-
Z nią razem mijał król szeregi bogato zbrój- lewskich i wszystkich swych służebnych. Na łata­

nej gwardji w dolnej sali, chodził po schodach sie u schodów zatrzymała ^się  ̂ jeszcze raz, naj 
prowadzących do rzeki, u których stóp mała cze- 

jkała gondola z strojnym pawilonem. Godziny po­
tom całe spędzali na wodzie, a jakże często piękna 
biała rączka spuszczała się w wodę i smukłe pa- 
1 izki muskała chłodna dłoń. Król Francji leżał 
wówczas u jej Btóp, wpatrywał się w jej upojoną 
szczęściem twarzyczkę i zapominał w tej chwili 
nietylko o bitwie przegranej, ale o świecie całym.
Ręka w rękę przechadzał się z tą czarodziejką 
śrag rozmów szeptanych po tych salach, gdiii 
z kunsztownych sufitów, zastępy całe amorków 
■dały się rzucać róże garściami pełnemi śladem 
pięknej pary. Często też piękna pani zamku poja­
wiała się w ksplicy okrągłej wieży z wiptBiałem 
sklepieniem i klękała przed biustem zbawiciela 
Michała Anioła, którego pełna miłosierdzia twarz 
mówić się zdawała słowa: „Kto wiele kochał, te­
mu wiele będzie przebaczone*.

A i króla często można było ujrzeć przy 
swym klęczniku, gdy dumne czoło chylił na zło­
żone ręce, a z pstrych a okien szkieł drżące pa­
dały błyski na szlachetną postać jego, wyrazisty 
profil i blade policzki.

Lato i jesień minęły w zamku Chenanceaaz, 
a Francja zaledwie wiedziała, gdzie jej władca 
przebywa, powiadano tylko: wypoczywa. — Ale 
gdy borze zawyły koło wież i krużganków, to 
przecież tak nagle wystraszyły spoczywającego lwa,

wdzięczniejszy obraz w obrazie: jedną rączką 
unosiła powłoozystą błękitną szatę, drugą odchy­
liła zasłonę z twarzy. Jak księżye z ciemnyoh 
chmar takim łagodnym blaskiem wychyliła 
piękność młodocianego oblicza z pomiędzy fałdów 
czarnej kr6py. Oismne oczy z głębokim żąłem 
i rozczuleniem powiodły wzrok po zieleni las. 
tyoh kryształowych szemrzących falach. *̂** 
spuściła welon, wsiadła do lektyki! nużył pockwL 
Często jednak wyglądała jeszcze z tego schowku 
odsuwała firanki i poglądała na zamek, aż po­
tężny gmach na skręcie drogi mikł z oczu. — 
Dokąd się ndała — jakie jej losy? rale nie 
umią powiedzieć. . _ .

W parę lat dopiero nowe siej życie na zamku 
zaczęło. Franciszek I. spoc*v w królewskich gro­
bach w St. Denis. — H«“ 7k U: ®»łżonek star­
szej Katarzyny medycejskiej nosił koronę Francji 
Jadalna sala samkowu zawiera, również jak bi­
blioteka, najwspanialszy sufit, oną główną ozdobę 
budowli styli1 odrodzenia. Ściany zdobi dziś por­
tret Ludwika KuŁ w rzymskim stroju, i duży 
obraz Jakiego» »ieju. W tem daiwnem nieco to* 
warzystwie znajduje się też wizerunek ubóstwia­
nej pani Henryka II. Dyany Poitiers księżnej
Yalentinois.

Czyżby istotnie w cwych zamierzchłych cza-
r  __ ___e„   ssob piękniejsze były kobiety, ozy też malarze
że śród nocy z małym zastępem dworzan do Pa* pięk®'®! °ddać ich wdzięki umieli? — Pełni smę
ryża wyruszył. — Cisza, głęboka cisza wdegła 
zamek. Ale a okien nad rzeką jasne migały ‘S*aty 
i tęskny głos lutni błądził jak duch niespokojny
po opustoszałych komnatach. .

Nie raz jeszcze powracał tu król, nieaapo- 
wiadany zjawiał się o dowolbych P°ra°n » Rodzi­
nach w towarzystwie kilku tylk- poufnych, a ce­
lem jegó wycieczek było zawsse JAmczy.
sko nad rzeką. Ash z jakąż^

zadumy, wyznać musimy wobec tej twarzy, 
tych oczu, tej skończenie pięknej postaci, że ęo* 
aobne piękności w naszem Żelaznem stolec Jf 
“ie nie pojawiają. — O jakże wielu troskach Jo­
nowania i rządu, które jak powiadają, mw^PT® 
bardzo ciężkie, musiał Henryk H. mpon^nj! ^  
widok tego uroczego uśmiechu —. *g *m3F. 
zapominał obowiązkach 1 0 ^ b a d u m t f  
kowej jest mały ^kwintnie m r z ą d z w y ^

Jakby w o jk e g * ^ ^  taborety,
wyglądają
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rzelmanego znacznie naprzód. Nie wynika z tego 
jednak bynajmniej, ażeby szanse naszych interesów 
kr owych miały się poprawić. Przeciwnie musimy 
zaznaczyć fakt smutny, nie mniej jednak prawdzi­
wy, że sprawa stoi niedobrze. Wprawdzie jeszczi 
komisja nie wydała swojego orzeczenia, t. j. nie 
było glosowania nad najważniejszym, Galicję naj­
bardziej obchodzącym punktem projektu ustawy 
gorzelnianej, lecz właśnie od sposobu, w jaki się 
odbędzie to głosowanie, zależy los życzeń kraju. 
Otóż losowanie w komisji gorzelnianej nad poje* 
dyńczymi paragrafami ustawy odbywać się będzie 
nie według ugrupowania się stronnictw w Izbie, 
lecz według interesów pojedynczych krajów. Ztąd to 
pochodzi, że wszyscy posłowie szlązcy głosować będą 
za postulatami Polaków, czesey zaś posłowie (a 
więc Niemcy i Czesi z Czech) najprawdopodobniej 
będą im przeciwni, tj. głosować będą za niezmie­
nionym projektem rządowym. Takie przyni nniej 
stanowisko zajął referent tej sprawy, p. Jahn,  
który
w*i'
nadzieja,

Rada państwa.
Sprawozdanie prawniczo - politycznej komisji

Słowa powyższe wywołały w Rusk. Kur. na f  Władysław Klugier, o którego sgonie do - 
stępującą odpowiedź: ! nieśliśmy wczoraj, urodził sio w Krakowie w roku

 _________    «.___„ ___ ,  „P. Aksaków et Comp. nie przestaje zgrzy . 1849-ym; w młodym zaś wieku przybył z matką
Izby panów o stanie wyjątkowym zostało onegdaj • zębami nad opłakanym losem prześladcwa-. do Warszawy, gdzie ezas dłuższy przebywał. Erice
rozda e. Referat daje obraz ruchu anarchistyczne 
go od roku 1879, mówi o licznych broszurach i o 
świadczą w końcu: Komisja przekonała się, że bro-

* i
nych Rusinów w Galicji, których on nazywa jego, w zakresie zauk ścisłych, drukowane były za 
czystej krwi_ Ruskimi, potomkami obywateltUa kładem biblioteki kuraiokiej w Paryża, z tych za
,Czerwonej Rusi*; a niech tylko ci sami ruscy

szury te tchną fanatyzmem zniszczenia. Są ludzie, ■ w granicach Czerwonej, ale Wielkie, ,
itórzy chcą stłumić w klasie robotniczej wszelkie * Białej Rosji, natychmiast niknie życzli-

 ---------- --------a— ---------------------------------wość dla nich ze strony .prawdziwych Ruskich*poczucie prawa przedrzeźniając wszystko co święte 
i zacne. Celem, dla której chcą rozpalić ciemne 
masy jest krwawa anarchia, droga do niej wiedzie 
przez morderstwo, rabunek i ruinę. Zdaniem komi­
sji władza wykonawcza miała więc obowiązek u- 
stanowić środki wyjątkowe. Całe społeczeństwo i 
wszystkie instytucje potrzebują opieki energicznej. 
W tym celu też wydano rozporządzenie z dn. 30. 
stycznia.

Bząd oświadczył w komisji, że ustawy te sto- 
. , , . "  , - „ i _ i Q ■ • sowane będą tylko przeciw propagandzie anarchi­
sty dotychczas zachowuje się zupełnie odporni* Jtycanejł a komisja zaproponowali, aby uchwalono
d S * *  M*aMić M  « in n i1 re*oklcję’ “ “ W *  teprowadsenie ustaw wyjątko-dzieia, że mę da wreszcie nakłonić na stronę „ . u    .   a__ „wych za usprawiedliwione, a rozporządzenie o za­

wieszeniu sądów przysięgłych przyjęto do wiado 
mości.

W komisji ekonomicznej, która zebrała się 
3. bm., ale z powodu braku kompetencji do uchwa: 
nie mogła odbyć posiedzenia, złożyli członkowie 
lewicy następujący przeciw-wciosek do ustawy o 
trwaniu roboty nieletnich robotników i kobiet, tu 
dzież spoczynku niedzielnego w kopalniach. Wnio 
sek ten brzmi: §. 1. W kopalniach nie mogą być

powstała silna opozycja,żądał p. J a w o r s k i ,  aby g f 6 dz‘ecj Poniż0j lat ld*. kobiety P° P.0*0^
ewentualnie przynajiiejJchwalono, iżby istniejąro w 6- nb “  lek“ 8,k,0gO
- ■ - - ornrzelnie w W i r i i m .  w » ^ odme P® ■*■*?*?• * kobietyume i dziew-

częta wyłącznie w dzień mogą być zatrudnione. 
Wyjątkowo mogą być zajęte dzieci od 12—14 la; 
wieku na prośbę rodziców do lekkiej pracy za

Galicji, w tej przynajmniej chwili, nie istnieje.
Jakiego zaś rodzaju są żądania posłów pol­

skich wynika z wniosków postawionych na osta- 
tniem posiedzeniu komisji. Otóż — jak to już pra­
wdopodobnie wiecie z dzienników tutejszych— p. 
Alfons C z a j k o w s k i  postawił wniosek, ażeby 
wszystkie gorzelnie, zacierające do 60 hit., wolne 
były od podatku produkcyjnego (według systemu 
zegarowego), a pozostały natomiast przy systemie 
pauszalowym. Gdy jednak przeciw wnioskowi ten u

dotychczas 60 hektolitrowe gorzelnie w Galicji po 
zostały przy systemie pauszalowym. P. Ob r z ­
e z a j  wniósł nawet, ażeby wniosek p. Jawor-

m  wanatkinh Ln!!ar>łi nnzoatawione bvłv W  do P '* *  «  kopalniach użyte kobiety nawe wszystkich krajach pozostawione były przy sy 
stornie pauszalowym.

Jakkolwiek, powtarzamy, głosowania nad tymi
własną próbę lub prośbę rodziców.

§. 2. Młodzieńcy nie mający jeszcze lat 16 
dziewczęta nie mające lat 18, nie mogą być użyci

Sprawy zagraniczne.

lo p ^ i -c h  do ,oMtl „ t o b ,  * *

ofcriutaylpriei <SSL £ o^ S
swego w tym p , ’ *łd ®n 8P° ; 72 godzin tygodniowo, przyczem efektywna praca

odstąpić me może J M  to rażn M * ya0-6, £ lto i 0 gjjzin dziennie a 60 na ty-
^  w  i X  łzien §. 4. W niedzielę mają robotnicy w ko-Ważmejszem może będzie żądanie posłów na-) c»  od ek | 5. Nad zachowywaniem
szych , al* jeszcze mne opusty poczyniono Ir ^  epiłJw górnicze.^
gorzelni rohuesych gdyż inaczej me b y ł y b y  om J ^  do »  R u m i ń s k i e g o  odbyła 
w stanie wytrzymać konlrarencję z gorzeimanulg posiedzenie, na którem jednak obrady nie
fabrycznenu. A przecież jest rzeczą pewną, że od Skończone
losu gorzelni rolniczych zależy w wielkiej mierze 3
los rolnictwa naszego w ogóle.

Jak wiadomo, na ostatniem (sobotniem) posie­
dzeniu komisji budżetowej odczytał poseł Zeitham- 
mer referat swój w sprawie ;aUcy, .kiego funduszu 
indemnizacyjnego. Elaborat jego ma być znako- Petersburg 29. lutego. Podczas obchodu ro' 
mity. W sposób bardzo objektywny, ale stanowcza cznicy św. Cyryla w słowiańskiem Towarzystwie 
i jasny, wykasuje dziwne postępowanie da -iej- Dobroczynności, metropolita moskiewski Joanikij 
szych rządów austrjackich w tej sprawie. Mu .my ; miał mowę o miłości ku Słowianom, w której we- 
być zadowoleni, że właśnie jednemu i C cecho? zwał przytomnych do składek na rzecz galicyj- 
dostała się ta sprawa. Polak możeby był nie nró ;ł *kich .męczenników za wiarę*, Szpondra, Z*fu- 
traktować sprawę tak otwarcie. Z niecierpliwością skiego, Płoszczańskiego i Naumowioza. Metropo- 
oczekujemy chwili, kiedy będziemy mogli poda* lita dał zaraz 300 rubli, kolega jego, metropolita 
przynajmniej- treść tego elaboratu. Zasługuje jeszcze petersburski, tak samo, prawosławny arcybiskup 
i to na uwagę, iż p. B e e r  zażądał wydrukowania Leonojuez 100 rubli, p. Dwinowo 1000 i jeszcze 
odnośnych dokumentów, i te się na to -żądania ldłkudaiesięoiu obecnych dożyli do 1000 rubli 
zgodziła komisja. Będą to rzeczy nadzwyczaj cie-, Na tomże posiedzeniu arcybiskup Leonajusz wy- 
kawe i ważne. brany został na członka Towarzystwa słowian-

Zresztą w tej chwili nic tak dalece ciekawe-1 skiego. — Dziennik Nowoje Wremia z zado- 
go. Jutro w Izbie dalszy ciąg rozpraw nad ustawą I woleniem zaznacza przebieg rozpraw w parlamen 
naftową. Gzy kto z Polaków będzie jeszcze prze-;cje angielskim z okazji przyłączenia Merwu do 
mawiać, niewiadomo. P. D z i  J '  a o ws k i eg o .  Rosji i w zakończeniu artykułu w tym przedmio- 
który wraz z p. Z a t o r s k i m  w właściwie twór- cie mówi: .Nigdy może rządowi angielskiemu niektóry wraz z p 
cą tej ustawy, nie ma jeszcze w tej chwili w 
Wiedniu, a p. Chami ec ,  również jeden z naj­
bardziej obeznanych z tą sprawą i ze wszystkiem 
eo jej dotyczy, przemawiał już w rozprawie ogól­
nej. Może zabierze głos jeszcze w rozprawach 
szczegółowych.

Dowiadujemy się, iż p. W. D s i e d u s z y c k i  
zamierza wkrótce zdać sprawę z powierzonego mu 
wniosku p. Portheima, dotyczącego tanich mieszkań 
dla robotników. Wniosek powyższy ma być zna­
cznie zmieniony i na szerszych osnuty podstawach. 
Jest to rzecz ważna, stanowi bowiem część t. z. 
.sprawy socjalnej*.

sze i ozdobniejsze rzeźbą niż inne — poduszka 
na poręcza od głowy zaklęsła — zda się, że czu 
jemy woń splotów, co tam spoczywały. Na tom to 
miejscu Dyana Poitiers oczekiwała zwykle swego 
królewskiego kochanka. Mały okrągłystoliczekstoi 
obok; ręką dosięgnąć go mogła — może aby kwiat 
jaki wyjąć z kosztownej wazy i pomiąć bezmyślnie — 
albo po nici złote, modną naówczas zabawkę do­
stojnych pań, z których smukłe palce wiązały sie­
ci. Od czasu do czasu gorące padało wejrze­
nie z pod cienistych rzęsów, poza rzekę, drogą ku 
miasteczku — zkąd on, oczekiwany, przybyć miał. 
Jednak wzrok ten nie tyle zdradzał czułej tęsknoty, 
co  namiętnej niecierpliwości.

Mimo licznych dworzan, tak samotnie tu księ­
żnej byto na tym zamku, a na świecie, tam da­
leko, takie żyoie, taki ruch; żądna władsy, ko­
chanka króla, tęskniła do widowni minionych try­
umfów. Miłość dla tej kobiety była tylko pomniej­
szej wagi zajęciem, miłą rozrywką. Jakżeż nie 
czczono tej wspaniałej piękności I Festyn za festy­
nem dla niej, a zawrze w kole najpiękniejszych 
kobiet, Djana Poitiers była królową. Jak to ją 
szalenie kochano, ale własne jej serce chłodne pozo­
stało, strzały amorka padały gradem, żadna nie 
u więzła. Aż przed zaczęciem wojny z Anglią, przy 
okaąji jakiejś uroczystości, którą miasto Wersal 
urządzało dla króla, spotkały oczy Henryka naj­
piękniejszą kobietę jego państwa. Djana Poitiers 
w wieńcu na głowie, kwiaty i U ary ttzymając 
w dłoniach, stała na nizkim balkonie i skłoniła 
się właśnie, gdy Henryk z młodym pięknym Mont- 
morencym, przyszłym swym mordercą, zwolna mi­
mo jechali. Róże się posypały na obie pyszne 
postacie rycerzy... czerwona padła na króla, białą 
zaś, symbol niewzajemności, pochwycił jego towa­
rzysz i ukrył na sercu, które dawno już dla nie­
dostępnej gorzało. Henryk kwiat zatknął na fiole­
towej swej, aksamitnej szacie u piersi. Potom 
ukłon rycerski, dzięki i podziwianie wyrażający, 
uimiecł i rumieniec były odpowiedzią i —  los ' 
Djany się rozstrzygnął. Panna Poitiers znikła 
i  wesołego koła swego otoczenia, aby się oddać 
potężnemu puna, co do niej powiedział: .Umrę, 
jeżeli mnie nic pokochasz l* — Zamek Chenan- 
ceauz przyjął nu lat parę zachwycającego zbiega 
i jego dwór liczny.

(Dokońctenie nastąpi.)

Nigdy może rządowi angielskiemu 
zależało tyle oo teraz na zapewnieniu sobie po 
parcia frakcyj umiarkowanych liberałów, niezmier 
nie skłonnych do obawiania się postępów Rosji 
w Azji środkowej. Od czasu, jak władza dostała 
się w ręce Gladstona i jego przyjaciół, jeszcze 
może ani razu ministerstwo nie było wystawione 
na tak silną pokażę wzmoenienia swojej parlamen­
tarnej popularności jakiemikolwiek sepUkami pod 
adresem Rosji. Rozprawy z dnia 10. (22.) lutego 
dowiodły, że gabinet liberalny nie uległ tym po 
kosom. Ponieważ pomimo jego nieustępności opo 
zycja nie zdołała obalić rządowej większości, na­
leży się przeto spodziewać, że i przy dalszych ro­
kowaniach, jakie toczyć się mogą między Londy­
nem i Petersburgiem z powoda Merwn, wszystko 
odbędzie się łatwo i gładko, ku zasmuceniu nie­
których zachodnich polityków, którzy liczyli na 
zupełnie co innego.*

Czytamy w Krąju: Jeden z współpracowni 
ków Noto. Wremja rozmyśla nad zbawieniem... 
naturalnie doczesnem, bo o pozagrobowem nikt tu 
u nas sobie nigdy głowy nie suszył. Otóż więc 
autor romyśla nad {tem, jak ziemiański pierwia­
stek Polski zabić rosyjskim i jak wytępić żydów, 
.Dziś spotkałem znajomego (pisze autor), który 
przyjechał niedawno z południowo-zachodniego kra 
ju. Gawędziliśmy o tem i o owem, wreszcie o Po 
lakach. Ziemiaństwo polskie w połndniowo-zacho- 
dnim kraju kwitnie, obywatele budują fabryki, 
mają pieniądze. Rząd przyciskał ich, nie ptupczał 
za granicę, nie puszczał nt a n gdy w Peteotour- 
gu — więc zajęli się gospodarstwem i dziś ianarją

puszczać za granicę, usuwać od urzędów w Pe 
tersburgu — kto wie ? możeby to bardziej im po 
mogło niż wszelkie specjalne kredyty ziemskie 
Czy to istotnie pomysł? nie, ;o głupstwo l (wi­
dać). Ale oto druga myśl. A gdyby znieść wszal 
kie specjalne żydowskie urządzenia, opłatę (kora- 
bocznyj sbor), specjalne żydowskie szkoły, wszelk j 
zależność żyda od żydowskich instytucyj kastc- 
wych, nie puszczać do Rosji żadnego cudzozieu - 
skiego żyda, jak to czyni Rumunja, a następn e 
pozwolić im rozsiedlić się po całej Rosji i uzm ć 
ważność mięszanych małżeństw ? Coby się wto< y 
stało, przypuszczając, rozumie się, iż admiuistr r 
cja snmiennie zaczęłaby ścigać wszelkie uchyla­
nie się od prawa i wszelkie dążenia, aby pod tyśi 
lub owym pozorem przywrócić stary porządek?* 
Dopr »dy, rarto spróbować 1 /

W dalszym ciągu utyskiwań nad .połącze­
niem się* Rosjan w Królestwie Polskiem* 8o&~ 
Istoiest. zamieściły świeżą korespondencję, w 1 
rej jakiś .Ruskij* z ubolewaniem tak się wyra 

„Na ogół duchowieństwa w gubernii IumI- 
skiej jest 98 procent Galicjąn, kiedy Rosjan zu j- 
dije się zaledwie 2—-3 na całą gubernię. I l>e- 
esywiście Rosjaninowi niepodobna się tu dosuć, 
gdyż panowie Galicjanie, schwyciwszy w swe ręce 
zarząd administraci* duchownej, naturalnym bV 
giem rzeczy na łeb na szyję ściągają do siebi 
swoich współrodaków*

a miejsce jej zajmnje cierpka zawiść, niechęć, 
nawet gotowość traktowania ich jak wrogów. 
Wnosićby z tego należało, jakobyśmy niezdolnymi 
byli kochać naszych bracią Słowian miłością bez 
interesowaną, prawdziwą i szczerą, a kochamy 
ich po większej części tylko „na papierze*, albo 
„na przekór* komu innemu: w Galicji — Po­
lakom; w Bosnji — Niemcom; w Macedonji — 
Grekom; a w Serbji i Bułgarji — na przekór 
cywilizacji 1 Zaprawdę, oryginalny modus amandi.*

Charków 2. marca. Sprawa taganrogska, 
tycząca się kradzieży miljonowych na komorze cel­
nej w Taganrogu, rozpocznie się już wkrótce przeć 
charkowskim sądem. Akta sprawy obejmują 12.000 
arknszy w 50 tomach, z czego sądząc, proces 
potrwa zapewne nie mniej jak kwartał.

Moskwa 29. lutego. Pewien Rosjanin, zmu 
szony wszcząć spzawę kryminalną przeciw reda­
ktorowi jednej z gazet _ polskich, wychodzącej w 
Poznaniu, zwrócił się listownie do tamecznej rady 
adwokackiej z prośbą o wskazanie mu adwokata, 
rodowitego Niemca. Prezes rady, zadosyćczy 
niąc żądania temu, odpowiedział wykazem, z któ 
rego widać, że Pozneń liesy 10 Niemców. Oficjalne 
doniesienie prezesa rady adwokackiej w Poznania 
zakomunikowane zostało Mosk. Wied., które z po 
wodu tego faktu wyjeżdżają z nową do nas pre 
tensją:

„Nie ulega wątpliwości, że przy tak znacznem 
przepełnieniu instytutu awokatów w Poznaniu ele­
mentem niemieckim, pruskie ministerstwo kiero­
wało się nie polskiemi separatywnemi poglądami 
lecz rzeczywistym interesem państwa pruskiego. 
Nie to widzimy w naszej Warszawie, gdzie powin- 
noby znajdować się przecież pięć, a nawet sześć 
razy tylu adwokatów Rosjan, co w Poznania Niem­
ców. W Warszawie nietylko adwokaci i rejenci 
należą do polskiej narodowości, o jawnie wrogich 
dla Rosji tendencjach, lecz takie nawet posady, 
jak np. sędziów śledczych, które powinneby były 
być obsadzone jedynie prawnikami o wypróbowa­
nych przekonaniach rosyjskich, znajdują się obe­
cnie w ręku Polaków. Nasi prtywiślańscy adwokaci 
weale nie krępują się występować jako przedsta­
wiciele i obrońcy najbardziej oburzających spraw, 
świadomie i jawnie wzbudzanych i kierowanych 
przeciwko interesom Rosji w krejn przywiślańskim. 
Zdarzało się nawet, że adwokaci Polacy odmawiali 
;łośno składania zeznań po rosyjsku na posiedze­
niach publicznych, pozostają nadal w liczbie ad­
wokatów przy sądach rosysyjskich. Podobne beze­
ceństwa , powtarzające się eo krok w nassych 
sądach przywiślańskich, zdają się nie zastanawiać 
wcale sfer, do których należy przecież wiedzieć o 
tem, widzieć to i przedsiębrać odpowiednie po te­
ma środki.*

Ani ustawy sądowe, ani nikt w świecie nie 
mmi adwokatom Rosjanom praktykować w War­

szawie. Jeśli tego nie czynią, jeśli nie przesiedlają 
się do nadwiślańskiego grodu, to zapewne ze zwy­
kłych powodów konkurencyjnych — W Warszawie 
bowiem jest więcej adwokatów miejscowych, niż 
tego wymaga potrzeba. Niemiedóy adwokaci w Po­
znaniu nie zostali -las. "  > l0es przedstawiają 
miejscową ludność niemiecką, tóra w Poznańskiem 
dosięga niemal połowy ogólnej liczby mieszkań 
ców, podczas kiedy w Warszawie Rosjanie stano 
wią po dziśdzień bardzo słaby odsetek ludności 
stałej

K R O N I K A .
Ltoóte dnia 5. marca.

Wiadomości osobiste. Primadossa opery war 
ssawskiej, pasi Bronisława Dowiakowska ,  prsy 
była dsiś do Lwowa. — W Petersburgu zachorował 
śmiertelnie ssany historyk Mikołaj Kostomarow.— 
P. Wol f f ,  szef ssanej firmy księgarskiej w War 
ssawie, bawi w Krakowie. — P. Arnulf Nawrati l ,  
inspektor przemysłowy dla Galicji, przybył do Kra­
kowa w oelu inspekcji tamtejsayek fabryk i zakładów. 
— Z Wilna donossą o śmierci kr- Jana Sołtana,  
b. marszałka szlachty mohylewskiej, właściciela dóbr 
Sołtaaówki, Pirealose i issych na Białorusi. Zmarły, 
potomek nnamlenltsgo rodu, s lialj Pereświt Sołtaaów 
aa Lussewie i Bielicy, spokrewniony był s leloma 
prsedniejssemi rodzinami pod naborem rosyjskim, w 
Królestwie, a nawet w Galicji. Z żony Konstancji 
s Ciechanowskich, nie posostawił zmarły potomstwa 
płci męskiej, ale tylko dwie córki, obiedwie ssane w 
saerssyoh kołach towarzystwa, Felicję hr. W llhelmową 
Platerową i Idalję hr. Laseoką.

f  Is Juljan Sembratowicz, kanonik, pro­
boszcz unicki w Oserniowoach, a do niedawna we 
Lwowie, były osłonek lwowskiej Bady miejskiej, smarł 
wesoraj w Oserniowoach. OduJecsał się zaletami ka- 
ptańskiemi i obywatelskiemi, które mu powsse^ne 
zyskiwały poważanie. _ .

tmr
■ się pode-

■ajwybitniej
szych przedstawicieli stronnictwa świętojursklego. To 
toż biografja jego ściśle j**t M>poloną s dsiejami 
oaego ruohu, który sa dawno jut pognebazyob rzą­
dów Samerllaga, przywołany został de żyola sztu­
cznego na pognębienie żywioł® polskiego, a na szkodę 
ruskiego. Śp. Janowski odznaezal się gruatowaem 
wykształceniem zawodowem, a przymiotowi temu za­
równo jak i barwie politycznej, którą nosił, zawdslę- 
esat rychłą swą karjerę w szkolnictwie krajowem. 
Jako inspektor gimnazjów i szkół realnych, wykształcił 
dr. Janowski dwa pokolenia, i każdemu a nas pa 
miętna jest postać tego pedagoga, pełaa ujmującej 
łagodności. Kiedy ze aakolnictwa narodowego zdjęto 
więzy germanizmu, a wyehowaniu ludu ruskiego 
inny nadano kierunek, śp. Janowski powołany został 
takie do składu krajowej rady szkolnej; nie mogąc 
jednak wdrożyć się w karby nowych zasad, usunął 
się na posadę dyrektora gimnazjum niemieokiego. Wy­
bierany do ciał parlamentarnych, stał wytrwale przy 
sztandarze stronnictwa, które w śp. biskupie Kaniem- 
skim najdzielniejszego straciło agitatora. Uczestni­
czył też gorliwie we wszystkich pracach zbiorowych 
frakcyj, która obecnie w samem społeczeństwie ru- 
skiem upadła dzięki zdrowszym pojęciom generacji 
młodej. Ale nieskazitelna prawość i dziwna słodyon 
charakteru śp. Janowskie », zasługują nz gorące 
uznanie i dlatego na n ^ ę  starca, zgasłego wśród 
ruin grodu wiecznego, z całego >«rca dorzucamy 

dę żałobnej pamięci.

snczególną uwagę aasługaje „Wykład hydrauliki i 
teorja maszyn wodnych*. Osobisty przyjaciel Feliksa 
Kuoharzewskiego, zasilał wydawany przezeń organ 
naukowy swojem wspótpracowaietwem. Po ukończe­
niu umiejętności inżynierskich w Paryża udał się 
w r. 1874 do Peruwil i tam kierował budową dróg 
żelaznych. Od r. 1877 wykładał na uniwersytecie 
w Limie hydraulikę, a ostatnią jego większą pracą 
był „Wykład wytrzymałości materjałów i stałości 
budowli*. Listy z Peruwii, jakie ogłaszał, budziły 
w swoim czasie powszechne zajęcie. Zatęskniwszy 
za krajem, Klagier powrócił kilka lat temu do Kra­
kowa, gdzie pod troskliwą opieką rodziny swojej żony, 
musiał niestety, więcej myśleć o pielęgnowaniu skołata­
nego na obesyźnie zdrowia, niż o pracy naukowej; 
mimo to, jako speojalista-inżynier, podejmował nie 
które roboty, awłaszona dotyczące kaaaliaaejl Kra­
kowa, których tylko zgon przedwosesny nie pozwolił 
mu wykończyć. Umarł na chorobę piersiową, której 
nabawił się w Limie.

Weterani. W tych dniach szczuplejsza coraz 
bardziej garstka weteranów b. wojsk polskich, zo­
stała snów przerzedzoną. W Sledleokiem, we wsi Gra­
bice nmart Jan Baszyoki, b. oficer b. wojsk polskich, 
w 95 roku życia. Został on oficerem w r. 1812, i 
przy przejściu przez Berezynę utracił nogę i wyszedł­
szy z szeregu, osiadł na roli. Śp. Sussyoki do osta­
tnią} chwili zachował zupełną prsytomność umysłu, 
Drugim zmarłym w Warsaawie żołnierzem wojsk pol­
skich był śp. Franciszek Drewnowski, również oficer, 
zmarły w wieku lat 88, a w Płońsku dokonał ży 
wóta śp. Franciszek Korpaczewski, b. oficer wojsk 
polskich.

Stypendja rozdane przez Wydział. ( Ciąg dal., 
P . Btypeadjum z fundacji śp. Anny Ostrogskiej o ro­
cznych 105 złr. otrzymali: Michsł Franciszek Feren 
oiewicz z 6 kl. gimn. w Nowym Sączu, który ukoń­
czył 5 kl. z postępem oelnjąeym , lok. 1 na 29 ucz 
niów, a od 1 klasy był uosniem celującym i jako taki 
poleeony ssozsgólnie od dyrekcji, sierota bez ojca i 
matki, utrzymuje się z włassej pracy. — JR. Stypen- 
djum z fundacji im. Hipolita Oiajkowskiego, przeana 
ozoaej wyłącznie dla młodaieży imienia Czajkowskich, 
lub Horodyskioh, z pierwszeństwem dla nosalów po­
chodzenia szlaoheokiego, o rocznych 300 zł., otrzymał 
liiecs. Łucjan Berynda Czajkowski z 1 roku polite­

chniki we Lwowie, poleeony przedewssystkiem na 1 
miejscu przez rektorat, egzamin dojrsałośoi złożył z 
odznaczeniem, udowodnił salaoheotwo i jest synem zu­
bożałego dzierżawcy, który utrzymuje liezzą rodzinę. 
3. Btypeadjum z fundacji śp. Jana Kucharskiego, prze- 
 ̂ izonej dla uczniów szkoły rolniczej w Dublaaaeh, 

narodowości polskiej, z pierwszeństwem dla synów u- 
rzędaików prywatnych, o rocznych 300 zł., otrzymał 
Zygm. Tadeusz Truskolaski z 2 roku szkoły rolniczej 
w Dublanach, polecony na 1 miejscu przez dyrekcję.

(Ciąg dal. nast.) 
Konkurs na pesadę starszego inżyniera z sy- 

stemizowanemi dochodami VIII klasy rangi, w pań­
stwowej służbie budowniozej w Styrji, rozpisany so 
stał przez prezydjsm namiestnictwa w Graou. Ubie 
gający się o tę posadę, ewentualnie zaś o opróżnić 
się mogącą posadę inżyniera w IX klacie rangi, lub 
adjunkta budowniozego w X  klasi raryl, winni po­
dania swe, zaopatrzone w zwykle rfymwgaae świade 
etwa, wnieść w drodze praeloZonei swej władsy, aaj 
później do 18. kwietnia br. do , amleatalotwa sty­
ryjskiego.

Sąd honorowy. Heż to pr..krych zajść i nie­
porozumień można sscsęśliwie załatwić, jeżeli tylko 
znajdą się ludzie, posiadający, oprócz pojęeia o hono­
rze, sporą dozę rozsądku i zimnej krwi. Dowodem 
tego fakt. który właśni wydarzył się w Warssawie.

W kariawale na jednym z wieczorów prywa­
tnych pomiędzy dwoma tancerzami przyszło do żwa­
wej sprzeczki o pśwną damę. Sprzeczka zakończyła 
się wzajemzą obelgą słowną i pojedynek zdawał się 
nieuniknionym. Na szcnęśoie czterej świadkowie obu 
stron byli ludźmi rozsądnymi, którzy widnieli mo­
żność załatwienia zajśeia bez rozlewu krwi. Przede­
wssystkiem więc wymogli na swoich mocodawcach 
nieograniczoną plenipotencję do działania. Wskutek 
tego zwołany został sąd honorowy, złożony z 7-u 
osób, który dnia 1. marca sprawę rozpoznawał, prny- 
znająo obie strony jednakowo wianami... Jako zadość­
uczynienie osobom, którym to zajście zrobiło przy­
krość, sąd skanał obie strony na zapłacenie 400 rs. 
z przeznaczeniem pieniędzy dla dwóch studentów uni­
wersytetu warszawskiego na rok przyszły. Oby eię 
tak wszystkie sprawy honorowe mogły kończyć!

Fikalsbi oszalał. W pewnem miasteczku Ga­
licji zachodniej pojawił się na balu młody eałowlek 
który swem usposobieniem wesołem zwrócił na siebie 
ogólną uwagę, a nawet poayskat pewną sympatję. 
Spostrzeżono jednak, że zaczyna być niegrzeczny i 
zostawia swoje dnnserki na środku sali, nie dzięku­
jąc im wcale za taniec. Na czynione mu uwagi Fi- 
kalski wcals nie zważał, owszem jakby w odpowiedź 
przetańczył z pewną damą polkę i podziękował siczu- 
tkiem w nos wymierzonym. Tego już było za wiele. 
Mężczyźni zbliżyli się do śmiałka żądając, aby na­
tychmiast opuśeit żalę, lecz Fikalski wyjął rewolwer 
i zeyoelł śmiercią każdemu, kto się doń sbliży. Na­
stąpiło szamotanie się, wśród którego odebrano Fi- 
kalekiemu wprawdsie broń palną, lecz parę osób ra­
nionych zostało sztyletem, który szaleniec miał w od­
wodzie. Ostatecznie nwiąaano go i odstawiono do 
lądu powiatowego,

Mianowanie. Rada szkolna kraj. zamianowała 
nauczyciela tymosasowego, Jana Jaki  mowa w Bze- 
ezyezanaeh. rzeczywistym nauesyeielem szkoły eta­
towej w Rzecsycsanaoh.

W  Radzie powiatowej drohobyekiej na osta' 
tniem posiedzeniu pełnej Rady, radny p. Opelaki, kry 
tykając gospodarkę miejską powiedaiał, iż gospodarka 
te jest niżej krytyki, gdyż miasto Drohobycz, posia' 
dając duże obszary lasów, żadaego doehoda z nleh 
ule ma, kiedy przeciwnie p. Opolski znacznie mniejsuy 
obszar posiadając, pobiera dość wielki dochód z tychże, 
przeto snpponować musi, iż dnieją się nadużyoj* w 
gospodarstwie majątkiem gminnym. Gae. N ad a n ie  
streańska pisze: „My z nasiej strony dodać win 
niśmy, iż s. k. prokuratorja państwa ***“ * .
spowodi i tak oo do nadużyć propinaeyj®y°®i J'ko 
też co do nadużyć przy gospodarce łanowej wdrożyć 
śledztwo karne sądowe, które się wtzśzio obecnie w 
tutejszym e. k. aądaie powiatowym toczy*

Wykaz inspekcji dyrekcji P°iteji z dnia 
4. marca. Skradziono naczelnikowi M*® w Winni­
czek 24. z. m. 107 złr. w gotówce i marki stemplo­
we po 5fl (A i 1 złr. za 11 złr-, »ł®dze Marji Że­
lazko z w. rartej kuohni 1- 54 n1, Malicka zimową 
oiemuoMw âową chustkę wart. 7 złr., a panu A. J. 
srebrny zegarek kryty a broniowym łańcuszkiem wart.

4 złr. — Znaleziono na ulicy Gródeckiej skananwy 
kołnierz i czwarty tom Kon w. Leksykonu, zaś pisa­
kową cygarniczkę w sieniach gmachu teatralnego. — 
Aresztowano Antoniego Bilińskiego z szaflikiem, M-r- 
cina Kraushara za kradzież zegarków popełnioną u 
kelnerów w rest. p. Pflzka, Wencla Hauts za kr,- 
dzież wojsk, płaszcza w koszarach artyi., tudzist 
Similn Frizera, jego żonę Bellę, Josla Bet afera i 
Freidę Rosea, ssanych nabywcy kradzionych rzeesy, 
a Zofję Schraal za współudział w kradsietacb.

Stowarzyszenie wierzycieli ? Wiedniu ogła­
sza niewypłacalność Natana Yog l a  w Stanisławowie.

W Krakowie nawiąiuje się spółka spożywcza. 
W Drohobyczu, donosi Gaz. Naddniestrzańska, 

istniała drukarnia Żupnika i Knollera do dzi osta­
tnich. Obecnie wystąpił Kaoller ze spółki — pozostał 
sam Aron Żupnik, były pokątny pisarz, niemający 
fachowego uzdolnienia na drakarsa i niemający zre­
sztą najmniejszego wyobrażenia o sztuce drukarskiej. 
Drukarnie prowadzi Aron Żupnik dalej, choć Knoller 
wystąpił. Uprasaamy wys. namiestnictwo, aby w myśl 
ustawy przemysłowej temu niefachowcowi, koncesji 

wydało, zanim się nie przekona, osy świadectwo 
Żupnika jest prawdaiwe — tu bowiem powsieohaie 
wiedzą, «e Aron Żupnik nigdy nigdnie sztuki dru­
karskiej się nie uczył.

Nowy zapig publiczny. W Warszawie zmarł 
temi dniami obywatel Józef Kurjerow i rosperządsił 
całym swym majątkiem na cele publiczne. Wyznaczył 
fundusz na budowę studni wzorowej i chodniki w ogro­
dzie Saskim, dsiś wymieniamy i inne dary, nacecho­
wane miłością dla społeczeństwa. Opusissamy daro­
wizny dla osób skuzynowanych lub słąozonych przy­
jaźnią z nieboszczykiem, nadmieniając tu tylko, że 
wsiystkim swoim chrześniakom, tj. diiatwie, którą do 
chrztu trzymał, zapisał dość pokaźne sumy, a wdzię­
cznym też być nmiał sa radę, pomcc lub opiekę. To 
temu, to owemu poprsesnaesal różne kwoty, nie za­
pomniał nawet o tych, którzy dali mu dowody współ­
czucia w Grftfezbergu, gdsie ratował nadwątlone zdro­
wie swoje, ani o tych, co w Wrocławiu okazywali 
mu życzliwość podczas pobytu jego w pomienionem 
mieście.

Dalej, zmarły do podaiału zapissł 300 r. całej 
służbie resursy kupieckiej w Warszawie, w której się 
stołował; Akademji krakowskiej zaofiarował 500 r., 
Towarzystwu przyjsciót nauk w Poznaniu 500 r ., 
redakcji Bibljołeki Warszawskiej jako napomogę 
500 r., instytutowi głuchoniemych i ociemniałych 
w Warszawie 500 r ., instytutowi moralnej poprawy 
dzieci w Mokotowie 300 r ., na rsees tanich kuchen 
w Warszawie 200 r., do dyspozycji biura nędzy wy­
jątkowej 500 r., na rzecz przytułku dla wychodzą­
cych ze sapltalów 200 r ., na rzecz fundusiu osad 
rolnych dla małoletnich przestępców 1.000 r.; szpi­
talom warszawskim: św. Rocha, św. Ducha, Dzie­
ciątka Jesus, św. Łasarsa, ewangelickiemu, żydowskie­
mu, św. Jana Bożego, szpitalowi aa Pradze, oftalmi 
czaemu i dsiecięcema, każdemu po 250 r., czyli razem 
2.500 r. Dalej Idą zapisy: warszawskiemu Towa­
rzystwu dobrocsynaośoi 9.000 r„ warszawskiemu uni­
wersytetowi stoły fundusz żelazny 2.000 r., niemniej 
3.000 r. na stypendjum imienia Kurjerowa, dla stu­
denta fakultetu prawnego wyssania katolickiego.

Na stały też wieczyltfaMtodnsz przeznaczył nie­
boszczyk 3.000 r. na urz^mde konkursu, który 
w ten sposób określił: procent z pierwszych dwóch 
lat po śmierci użyty być ma aa wynagrodienie aa 
najlepszy olejny obraz lub rzeźbę, podług uznania
komitetu Towarzystwa zachęty sztuk pięknych w War 
ssawie, poosem sa rok następny na wynagrodienie za - 
aajlepssy utwór muzyoiny, podług uznania komitetu
Towarsystwa muzycznego; procent za następne dwa
lata na wynagrodzenie sa najlepssy utwór dramaty- 
eszy, podług uznania komitetu, złożonego z redakto­
rów gtównyeh: Bibljołeki Warszawskiej, Gazety
Warszaws) lej i reżysera warszawskiej sceny drama­
tycznej, oraz dwóch prcez tychże przybranych litera­
tów lnb krytyków w Warssawie, procent następnego 
roku ma być obrócony na wynagrodzenie za najlepssy 
utwór naukowy, beletrystyczny lub ekonomiczny, po­
dług uznania powyżej wyszczególnionego komitetu i 
z przybraniem w miejsce reżysera, jsdaego z profeso­
rów. Przeznaczonym do ocenienia prac konkursowych 
komitetom, testator zostawia swobodę co do sposobu 
uraądaenia konkursów i rozdzielenia wynagrodzenia, 
kładąc tylko za warunek, aby dzieło sitaki lub lite­
ratury było koniecznie oryglunlne nie naśladowane, 
tj. niebyło kopją 1 nie tłumaoseniem.

Konkurs taki po przejściu eałej kolei czyli lat 
6 oiu znowu się zwraca do początku i t. d. — Te­
stator życzy sobie, aby nagrody powyższe były na­
zwane nagrodami konkursowemi imienia Józefa .Ku­
rjerowa.

O rezeltaeie konkursów ma być opracowanie ogła­
szane drukiem w pismach warszawskich.

W rasie spełznięcia koskursn dli. braku dsłeła 
lub w raaie zieprzyssania którejkolwiek a kolei na­
grody, fundusz na tęż nagrodę przeznaczony, zacho­
wać się ma w papierach procentowych publicanych 
dla zwiększała tego rodzaju nagrody w następnej, 
kolei.

Garderobę i bieliznę śp. Józef polecił rosdaó ubo­
gim do sskół uczęssczająoym uozniom > stosownie do 
uznania egzekutorów testamentu.

Nie prsepomniał też niebossezyk o towarzyssach 
swoich w życiu — każdemu jakąś pamiątkę prae- 
zzaesył — kolegów dawnych szkolnych także jakąś 
obdaraył pamiątką, niemniej swych współpracowników. 
Zbiór książek darował jednemu z literatów.

W jednym z kodycylów do testamentu nadmie­
nia saplsodawoa, że gdy wierny jego służący, dla 
którego przeznaoył 1500 rubli, żyć przestał bez po­
zostawienia potomstwa ani familii, postanowił upa­
miętnić imię jego za długoletnią słażbę nieskazitelną, 
a przy tem dać przykład i zachętę następnej genera­
cji służących, przez zapisanie 1000 rubli na fundusz 
pod naswą „Fnndusn wiernego *ł®gi Macieja Kosie- 
wlezą*.

Z Gniezna piszą do Kurjera Bom. co nastę­
puje: Na poczcie tutejszej oddano przed kilku dniami 
niefrankowaną paczkę d® P®®n M. w 6. pod Łopien ■ 
nem. Pan M. nie przyj®1 Pnozki niefraakowanej, prze­
to zwrócono paczkę do Gnięsąa. Tu jednakże nie mo- 
żna było wyśledzić oddawcy tejże, przeto leżała po­
między innemi paczkami, aby ją odesłać do urzędu po­
cztowego w Bydgoszczy, celem jej otworzenia. Tym­
czasem gdy 38- intego w południe urnędnik układał 
paoski, przypadek sraądził, że owa paozka upadła na 
ziemię, skutkiem czego nastąpiła gwałtowna eksplozja. 
Urzędnikowi ^mieleckiemu poparzyło ręce i twarz tak, 
iż jest obawa, czy aie utraci wzroku. Eksplozja była 
tak gwałtowną, te wszystkie szyby z okna w inbie 
do paczek przeznaczonej wypadły. J*k się następnie 
przekonano, pudełko byto napełnione prochem i snkłem, 
a sprężyna mająca uderzyć o kapiszon, aby zapalić 
proch, była tak umleszesoną wewnątrz, aby otwiera­
jący pudełko był raniony. Zamiar zbrodniarza, któtę
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go dotąd udało sią wyślediió, o tyło się ale Spoi*' 39, 60, 67, 98, ser. 3070 nr. 63, »er. 8266 nr. 76, nr.
■II, te p u  U. nooedl sasadski, leoa (potkało spoko} 
lego urzędnika. Wewnątrsne ursądsenle całego apa­
ratu ma świadesyó, te to był jakiś domorosły puss- 
kara. W katdym raaie jsst to prawdaiwe „signum 
temporłs.'

Przemyśl niemiecki bierao sio aa sposoby... 
Widzieliśmy w tych dniach pudełka od aapałek, wy* 
robionych w Magdeburgu, ■* których aaajdnje sie 
winieta a bajkami Krasickiego. Tekst poprawny sta 
rannie odbito w Berlinie. Niemcy, gdy chcą, umieją 
nawet po polsku...

Dzieło Cierpliwości. Pewien włościanin po od­
byciu pielgrzymki do Częstochowy, zapragnął upa­
miętnić ją aa pomocą zdjęcia podobizny kościoła nt 
Jasnej Córze. Po powrocie tedy do domu wziął sit 
do ulepienia całego gmachu z ciasta inkrustowaneg- 
■|.»»fc»mi wszelkiego rodzaju krajowego zbota. Dzieło 
to nic pozbawiono smaku, a świadczące o cierpliwości 
autora, stanie w kościele w Bystrzycy jako votum. 
01, którzy je oglądali, zapewniają, ii  mimo kopjo- 
wania z pamięci, podobieństwo n oryginałem jest nie­
małe, świete bowiem miejsce utrwaliło sie wybornie 
w pamięci pobotaego i zdolnego wieśniaka.

Następca tronu arcyks. Rudolf udaje sie, 
jak wiadomo, w drugą podrót na Wschód, tym razem, 
w towarzystwie arcyksietny 8 1 e f a n j i. Program 
podróty jest następujący: Dnia 14. kwietnia wyjazd 
z Wiednia koleją państwową na Peszt, Turn-Severin 
do Ruszozuku, a stamtąd do Warny, pcozom na ja­
chcie „Miramare" do Stambułu. W Stambule 5 dni. 
Wycieczka do Brassy 1 dzień. Powrót do Warny mo­
rzem na jachcie „Miramare* i powitanie w Warnie 
przez księcia bułgarskiego Aleksandra. Obiad galowy 
w Busaezuku. Odjazd do Bukaresztu i odwidainy u 
króla Bumuaji. Powrót do Tura-Severla 1 jazda stam­
tąd do Belgradu na parowcu towarzystwa ieglzgi du- 
najowoj. Odwidainy króla serbskiego i powrót do 
Wisdnia koleją. Oała podrót ma potrwać około dwóch
tygodni. . . .

W Medjolanie aresztowano dnia 2. hm. b. ajenta 
giełdowego, którego podejrzywają o popełnienie kra- 
dziety na poczcie w Budapeszcie.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Dziś we środę dnia 5. marca trzeci 

gościnny występ p. F Broul ika,  pierwszego tenora 
opery nadwornej w Wiedniu, i trzeci występ panny 
Pauliny Boss i e  i, primadonny epory włoskiej: „Afry- 
kaaka," opera w 5 aktaeh, muzyka G. Mayerbcera.

* Wczorajsze przedstawienie w teatrze naszym 
miało cokolwiek inną cechą nit zwyczajne, a powodem 
tego był odbywający sie właśnie aj and delegatów, 
oraz csłoaków Kółek rolniczych, którzy prsyjeahali 
ze wszystkich stron naszej prowincji. Widziało sie 
wlec aietylko twarzy obce, ale takte najrozmaitsze 
stroje włościan naszych, przybyłyoh z rozmaitych 
atron kraju i okolic.

Konkurs na pomnik l l l e k i e  w i eż a .  Na po­
siedzeniu komitetu pomnikowego w Krakowie dnia 1. 
bm. sprawdzono, te zebrana dotąd na wzniesienie po­
mnika Mickiewiczowskiego suma wynosi zł. 108,149 46. 
Komitet uchwalił tot zaprosić polskich rzeźbiarzy do 
ubiegania sie w konkursie, którego warunki są nastą- 
Pejąoe: 1) Pomnik stanąć ma w Rynku m. Krakowa, 
W pobliżu kościoła P. Marji i Sukiennic, przed szere­
giem domów strony północnej Rynku. Odpowiednio 
miejsce wskate dołączony plan sytuacyjny. Poaosta- 
Włonem jest pomysłowi artysty, w którą stronę rynku 
twara MiaUewieza obrócić aeahee. Obrana przez ar­
tystą strona twarzy ma być za załączonym planie 
t raźnie wskazaną. 2) Pomnik mając stać w pośrod­
ku placu, ma być samoistnym z dominującą postacią 
Mickiewicza , jako narodowego wieszcza. 8) Pomnik 
Projektowany ma zachować charakter stylu odrodzenia 
z utyciem granitu na oząści architektoniczne, broazu 
ha figurą główną, grupy lub figury dodatkowe, takte 
Płaskorzeźby i szczegóły ornamentaoyjne. 5) Koszta 
Wykonać sie mającego pomnika, według przedłożonego 
Projektu, nie mogą praoohodaió sumy 125,000 zł. 5) 
Prayjmowanomi bądą de konkursu tylko rzeźbiono pro­
jektu , wykonane w gipsie na skalą '/i# rzeczywistej 
wielkości i wymaga sie tak starannego wykonania mo­
delów, iżby dawały dokładną miarą sądu o zdolności 
wykonania utworu. Dla tego też wolno bądaie proje­
ktującym dołączyć na większą skalą modelowane głó­
wne postacie z pomnika. Projektu rysunkowe lub sa­
me fotograije, choćby robione z rzeźb przygotowanych 
4o konkursu, przyjmowaasmi nie bądą. Środków tych 
jednak welne utyć dla objaśnienia. 6) Układ pomnika 
Powinien odpowiadać warunkom monumentalności, tak 
w cząścl figuralnej jak i architektonicznej. 7) Termi- 
hem ostatecznym do nadsyłania prac konkursowych 
jest dzień 81. grudnia 1884 do godn. 3 po południu. 
8) W skfad wejdiie obok imawców i Mtyitow 
krajowych, dwóch zaprosić sią mających znakomitych 
Rzeźbiarzy zagranioznyeh. Jury przyzna nagrody, z 
komitet takowe wypłaci. 9) Nazwiska sądziów ogłosi 
komitet na 3 miesiące przed terminem konkursu. 10) 
Pierwsza zagroda w sumie 8000 nłr. przyznaną bą- 
daie projektowi bezwzględnie dobremu, który według 
orzeczenia jary odpowiada warunkom wykonania. Dwie 
drugie w kwotach 1500 i 1000 sir. przeznaczone są 
dla najlepszych stosunkowo projektów. Projekta pre­
miowane zostają własnością komitetu pomnika Mickie­
wicza. 11) Modele zaopatrzone odpowiedziom! godła­
mi, z dołączeniom zapieczętowanych kopert, miesncaą- 
cyeh nazwisko 1 adres autora projektu i podobnomi 
godłami na wierzchu zaopatrzonych, nadsyłzc aalety 
a& zwrotem połowy kosztów do prezydjum 8 . Rrako- 
Wa. Wszelkie objaśnienia 1 kosztorysy dla uśytku sę­
dziów winne być nadsyłane w kopertach. 12) Modo e 
hadesłano po terminie konkursowym, lub nieodpowta- 
dające śeiśle jego warunkom, od konkursu odsuniątom* 
■ostaną. 13) Fotografa miejscowości, w której pomnik 
ma być ustawionym , znajdują sią u fotografa Krie- 
gerą w Krakowie (Rynek 1. 87) i tamte nabyć jo 
motna.

3704 nr. 41, ser. 8814 nr. 8, 39, 61, 86, ser. 8831 nr. 81 
po 400 słr.

Na wszystkie inne nnmera wylosowanych 13 seryj 
padła najmniejsza wygrana po 200 złr.

B ew ią ja  trasy, Dnia 10. b. m. odbędzie sią na 
staoji kolei Półnoonąj „Chełmek" rewizja szosy projekto­
wanej przez inżyniera Hortiga kolei lokalnej z Jaworzna 
przez Chełmek do Dworów. Na wezwanie namiestnictwa 
krakowska Izba handlowa wydelegowała do tej komisji sekre­
tarza Izby.

Przegląd polityczny.
LWÓW 5. maren.

Pizzą nam z Wiednia:
Zdziwiono się ogólnie, że przy głosowaniu nad 

statutem dla krajowej komisji przemysłowej w Ga­
licji kilku inspektorów przemysłowych głosowało 
przeciw wnioskowi referenta. Rozumie się samo 
przez się, te rząd nie wpływa na nich wcale i 
jakkolwiek inspektorowie mają stanowisko urzędo­
we, mogą głosować według właanej woli. Zresztą 
wynik głosowania był dla rządn _ zupełną niespo­
dzianką. Byłoby do tego wcale nie przyszłe, gdy­
by pojawili się byli dwaj reprezentanci z Czech: 
dr. Mikyaka i Sc h mo r a n z ,  na których na 
pewne liczono. Dowiadujemy się, że choroba nie 
pozwoliła im przybyć na to posiedzenie, co tern 
więcej jest godnem pożałowania, że w razie poja­
wienia się tych dwóch delegatów byłoby 13 gło­
sów za wnioskiem równoważyło 13 głosom prze 
ciwnym, a przewodniczący byłby się oświadczył 
za wnioakiem referenta. Zresztą krajowa komisja 
dla spraw przemysłu domowego i drobnego w Ga­
licji będzie mimo tej uchwały centralnej komisji 
zaprowadzoną.

Narodowy klub niemiecki w Kromieryżu po­
wziął jednogłośnie następującą uchwałę: BJeat to 
w interesie narodowym i ekonomicznym wszystkich 
Niemców w Austrji, i odpowiada przekonaniom 
szczególniej ludu niemieckiego w krajach alpej­
skich, ażeby deputowani zjednoczonej lewicy, 
w razie przyjęcia projektowanej darowizny dla 
Polaków w kwocie 75 miljonów długu indemniza- 
cyjnego, zażądali wyłączenia Galicji z państwowej 
reprezentacji ustawodawczej".

Dyrekcja statystyki administracyjnej w Wie­
dnia została zniesioną, a personal jej przyłączony 
został do binra komisji centralnej statystycznej. 
Zmiana ta stoi w związku z niedawną nominacją 
dyrektora statystyki administracyjnej Inama Ster- 
negga prezydentem komisji centralnej. Jest to speł­
nienie życzenia wypowiedzianego niejednokrotnie 
w Radzie państwa względem zreformowania urzę­
dowego binra statystycznego.

Radca sekcyjny w ministerstwie handlu, pan 
B a ż a n t ,  wyjechał z inspektorami H e i n d 1 e m 
i S e t z e m  na parę tygodni do Włoch i Francji, 
celem stndjowania portów w Marsylji i Genui. Stu- 
dja te mają posłużyć za podstawę przy zamierzo­
nych budowlach w porcie tryesteńskim.

Telegram przyniósł nam wczoraj wiadomość 
o przyjęciu przez węgierską Izbę niższą projektu 
do ustawy względem budowy kolei Munkacz-Beskid. 
W dyskusji nad tą sprawą, zabrał jak wiadomo, 
głos prezes gabinetu węgierskiego, Ti sza, a wspo­
mniany w telegramie ustęp mowy jego opiewa, jak 
następuje: Tisza polemizując z twierdzeniem, że to, 
co się robi dla obrony Galicji, jeszeze nie leży w 
interesie Węgier, tak mówił: „Argumentacja taka 
jest nie na miejscu choćby tylko z punktu wspól­
nej obrony Anstro-Węgier. Albowiem, jeżeli są 
wogóle jakieś strategiczne wydatki, które rozpa­
trywane śeiśle ze stanowiska węgierskiego, są 
przecież jaknajpoiyteczniejszemi, to są niemi 
owe, które mają zapobiedz, ażeby Węgry nie 
były widownią wojny. Cóżby to było, gdyby na 
wypadek wojny z Rosją obrona nie była nmo- 
żebnioną w Galicji ale dopiero w wąwozach gór­
skich ? Znaczyłoby to poświęcać zaraz w pierwszej 
chwili kraj wielki i mogący wiele zrobić pod 
względem obrony, ażeby wojna zaczęła następnie 
szaleć u Karpat w ojczyźnie naszej. Za takie 
środki obrony nie możnaby zapewne nikomu być 
wdzięcznym. Już powiedziano tu, że także wzglę­
dem Rosji układają się stosunki bardzo pokojowo, 
a więc bndowa tej kolei nie jest sprawą naglącą. 
A.le niech będzie też rzeczą wiadomą, że pomiędzy 
chwilą wybuchu wojny a pierwszą bitwą mijają 
tylko tygodnie a rzadko miesiące, i że reznltat 
wojny przynajmniej w części, jeżeli nie przeważnie 
zalety od tego, kto z przeciwników zmobilizuje, 
się prędzej i kto prędzej pojawi się w pełnej sile 
na polu bitwy. Kto w tym względzie wyprzedzi 
przeciwnika choćby tylko o trzy dni, zapewnia 

. . P°,0wie powodzenie. I jakżeż budować 
koleje wtenczas g-dy już bliski jest wybuch wojny,
k e ,Jir„ n„trtt7 0h lak wobecnym

I t Y W  tr2ech Przecieżjednak, ażeby me być źle zrozumianym, mnszę 
skonstatować, że wieraę w utrzymanie pokoju, i 
że sam także robię w tym kierunku wszystko co 
mogę i zresztą najświeższe wypadki powinny w 
tym względzie uspokoić i rzeczywiście uspakajają 
ale nikt przecież zapewnić nie może, jak długo 
potrwa pokój. Zarzut, mogący być zrobionym 
późoiej, iż spieszono się niepotrzebnie, byłby w 
każdym razie łatwiejszym do zniesienia, niż gdyby 
w razie wybuchu wojny trzeba było skonstatować, 
ty zaniedbało się stosowną chwilę do zgromadze- 
rna Środków obrony. Jestem przekonany, że rząd 
rooyjeki ma silną wolę *y6 w spokoju tak z Niem­
cami jak z monarchią ansto-węgierską, i my ży­
wimy takież same życzenie. Jtk jednak mimo to 
rząd rosyjski „ie zaniedbuje przygotowań aa

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Galie. Bank h ipoteczny. Z dniem 29. lutego 1884 

tyto w obiega: 6°/, listów hipotecznych 13,767.800 złr.» 
B7. lietów hipotecznyoh 6,168.600 złr., 6*/« lietów hipote- 
°*nyoh premiowanyoh 8,929.000 zir., asygnaoyj kasowych 
ai228.600 złr.

Ciągnienie losów . W  ciągnienia losów poły oz ki 
Państwowej z rokn 1864, odbytem 1. maroa w Wiedniu, 
*Jszly następujące wygrane: Ser. 1176 nr. 66 200.000 złr., 
••r. 1176 nr. 17 20.000 zir., eer. 1967 nr. 81 16.000 złr., 
*«r. 1967 nr. 95 10.000 złr., ser. 1107 nr. 29, ser. 1967 nr, 
8 po 6000 złr., eer. 160 nr. 97, ser. 1990 nr. 66, ser. 8831 

87 po 2000 złr., ser. 1967 nr. 7, ser. 2730 nr. 80 i 91, 
•ar. 8070 nr. 6 i 97, ser. 3814 nr. 90 po 10C0 tir., ser. 
®°8 nr. 62, 71 i 77, ser. 1107 nr. 14, ser. 1967 nr. 4, 19, 
H  77, ser. 1990 nr. 16, 69, 98, ser. 2730 nr. 14, ser. 8070 

24, ser. 8881 nr. 62, 72 po 600 złr.; eer. 1176 nr. 72,
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wszeizą ewentualność, tak również i my powin- 
nśmy się przygotowywać na wszelkie wypadki"

sty i P‘8C!“.bt* 0btórych okazuje się, że utrzymy 
wali °m ^  * redaktorem Pragerem
w Peszcie i związkiem robotników

78, ser. 1846 nr. 4, 12,

w Luzern i Srnec* aresztowano i odsta­
wiono do robotn?i w 8*Pitł»lo. Wczorajaresztowano kilkujoM mkąw, któray Qależą
tajnych stowarzyszen socjahstycanych. Rząd zaka­
zał dalszego wydawnictwa Siobodyt pi8ma gUrce.

WIC*Rząd kroacki Pwed® ^*tył Ła wezwanie mi­
nisterstwa węgierskiego smowo 4̂  pr iC ir BQ.
cjalistom. Policja odbył czeladników ze­
garmistrzowskich, P°dcir” ®y z L ł81? 0!® r®wizję, 
przyczem znaleziono numera Zukunft i broszury
socjahstyozne^y daemukami wielko-

w «... —  polskiemi, że czasopismo literackie Ausera, wyda-
26, 43, 76, eer. 278o ur.wane w Prusiech wschodnich, zostało zasuspendo-

wane z powoda, iż miejscowe władze pruskie nie 
rozumiejąc języka litewskiego nie mogły kontrolo­
wać tego wydawnictwa. Wiadomość ta okazała się 
mylną, gdyż tyczyła się właściwie nie Ausgry, wyda­
wanej w Tylźy, ale czasopisma Let. Polyt. Lai- 
hrasetis, tygodnika postępowego, który z począt­
kiem br. zaczął wychodzić w R&gnecie i po wy­
dania pięcia numerów musiał ustać. Redaktor je­
dnak Ausery napisał list do De. Poen.t w tótym 
pomawia całą prasę polską o uciążliwość dla Litw1 
nów i t. p. Z listu tego przekonujemy się, że 
Ausera mnsi być organem praskiego rządu, na to 
chyba wydawanym, aby w interesie Prus i Rosji 
poróżnić dwa od wieków połączone ze sobą skła­
dniki narodu polskiego. Dzisiejszy Dziennik Poen. 
daje też stosowną odprawę jej redaktorowi, który 
się nazywa Jan Szlnpasa.

Z Berlina donoszą, że otwarcie sejmu nastą­
pi jntro a pierwsze posiedzenie ~araz nazajutrz.

Standard twierdzi, że przymierze pomiędzy 
Niemcami i Austrją z jednej, a Niemcami 

Rosją z drugiej strony zawarty został na 
następujących warunkach: Wojska rosyjskie zo­
staną cofnięte od granic niemieckiej i anstrjackiej. 
Utrzymanie status quo na półwyspie Bałkańskim 
zostanie zagwarantowane. Zajęcie Bosnji i Heroo- 
gowiny zostanie uznane formalnie. Rosja zobowią­
zuje się nie popierać planów zemsty Francji. 
Utrzymanie pokoju europejskiego sostaje porę­
czone a układ trwaćfma lat 5.

Z Petersburga donoazą, żesr granicą po stro­
nie niemieckiej, uwięziono dwie osjby, podejrza­
ne o ndział w zamerdou ,u S u a i e j k i n a .
Fotografowano je i odesłano fotografie do Peters­
burga. Jedną z nich ma być J a b ł o ń s k i - D e g a -  
jew. Na miejsce aresztowania odjechał jnż urzę­
dnik tajnej policji celem skonstatowania tożsamości 
osób.

Z najpewniejszego źródła zaczerpniętą wiado­
mość podają dzisiaj Nrnosti. Na owo źródło naj­
pewniejsze powołuje się sam dziennik, na jego też 
odpowiedzialność podajemy co następuje : „Mamy 
możność zawiadomić czytelników o fakcie nie­
zmiernej doniosłości, który jednocześnie powinniśmy 
nważać za bardzo przyjemne następstwo obecnych 
całkiem przyjacielskich stosunków pomiędzy Ro­
sję a Niemcami. W kompetentnych kołaon ber­
lińskich opowiadają, jako rzecz pewną, że wyzna­
czona na 1. kwietnia r. b. koncentracja wojsk 
praskich na granicy prnsko-rosyjskiej, nie będzie 
miała miejsca. Plan pierwiastkowy rządn zmie­
niono o tyle, że tylko fortece Królewiec, Toruń i 
Poznań otrzymają garnizony dodatkowe mające 
zająć świeżo, wzniesione forty. Koncentracja wojsk 
aaniechana całkowicie. W ten sposób bataljon strzel­
ców Nr. 2 nie będzie przeniesiony do Chełmna 
nad Wisłą — tak samo pałki: dragońBki Nr. 11, 
ułanów Nr. 4, kirysjerów N. 2 i huzarów Nr. 10 
przeznaczone pierwej do wymarszu ponad granicę 
rosyjską, pozostaną na dawnych leżach. Postano­
wione zaś przeniesienie dwóch pułków piechoty do 
Metzu, pozostaje w swej sile".

Polit. Corr. donosi: Koronacja królestwa serii- 
zkiego jest postanowiona w zasadzie, ale termin 
dotąd nie oanaczony. Na każdy sposób nastąpiona 
w tym roku, prawdopodobnie w jesieni.

Obsadzenie poselstwa serbskiego w Wiedniu 
nastąpi dopiero w maju. Pomiędzy kandydatami 
wymieniają dawnego po. la wiedeńskiego, później 
ministra B o g i c e w i o z z .  Poseł londyński, Chri ­
st ioz,  podał się w pensję; następcą jego ma zo­
stać Mijatowicz, dotychczasowy radca poselstwa.

Prasa angielska uważa rozkaz G l a d s t o -  
n a, nakazujący powrót wojskom angielskim w 
chwili, gdy odniosły zwycięstwo, za akt szaleństwa, 
który udaremni misję Gordona i zniszczy powagę 
Anglji na Wschodzie.

Z Aleksandrji donoszą, że Austrja i Niemcy 
zawezwały rząd egipski, ażeby ich poddanym wy­
płacił należące się odszkodowanie.

Ze Stambnłn donoszą, że Rosjanie chcą gmi­
nie żydowskiej w Jerozolimie odebrać kilka miejsc 
świętych, międsy temi grób proroka Zacharjasza. 
Starszy rabin udał się do sułtana z żądaniem 
opieki.

Teimraiy własne „ D i A  Poistiio."
(D.) Wiedeń 5. marca. Wczorajsza uroczy­

stość z powoda jubileuszu K o c h a n o w s k i e g o  
wypadła wspaniale. Publiczność zebrała się licznie. 
Prawie wszystkie stowarzyszenia słowiańskie i wę­
gierskie były reprezentowane. Wykład stosowny 
do uroczystości miał Ten n e r ,  w części muzy­
kalnej wziął udział K o c h a n o w s k i  na skrzype 
cacb, panna Z w i e r z y n a  na fortepjanie, oboj- 

wielkiem powodzeniem. Z posłów pojawił się

tylko dr. Euzebj’usz C z e rk aw s k i ,  który zakoń-| 
czył wieczorek podniosłą mową. W niej wyraził 
myśl, że naród polski, mający tak świetną prze- 
ssłość, ma wszelkie prawo patrzyć z zaufaniem 
w przyszłość. Bankiet następny wśród śpiewów 
narodowych i toastów odbył się z godnością.

(D) Wiedeń 5. marca. Wczorajsza moi i B i- 
l i ń s k i e g o  bardzo się podobała. owci prsed- 
stawił zajmująco galicyjskie stosunki naftowe, i 
rozwinął przy tom swoją ogromną wiedzę. Dowo­
dzi oi, że tak Polacy jak Rusini, a nawet So c bo r  
jest za przedłożeniem rządowem, Dawne zapatry­
wania jego na ustawę naftową były błędne, ale 
w tym wypadku jest on w położeniu B i s m a r k a, 
który do dawnych błędów przyznał się otwarcie. 
W piątek dalszy ciąg dyskusji. K o w a l s k i  wy­
brany jeneralnym mówcą.

Bukareszt 5. marca. Bomantd donosi, że 
partja federacyjna pomiędzy Bułgarami, Serbami 
i Rumunami wyda wkrótce manifest, wzywający to 
lady do wspólnego oporu przeciwko możebnym 
pogwałceniom ze strony państw ościennych.

Budapeszt 5. marca. Przybył tu z Wiednia 
radca policyjny B r e i t e n f e l a .  Zamiarem jego 
jest śledzenie kroków partji socjalistycznej, która 
ma być sprawczynią zbrodni, świeżo w Wiedniu 
spełnionych. Breitenfeld był wczoraj u Tiszy 
i miał długą z nim konferencję. Na jego żądanie 
przedsięwzięto kilka rewizyj domowych i przesłu­
chań, ale bez rezultatu.

Wiedeń 6 maroa. Sprawa (uprowadzenia pooiągów 
knijerskioh na kolei Karola Łndwika została jnż we 
wszygtkioh szczegółach rozstrzygniętą. Pociąg ten łączyć sig 
bgdzie w Krakowie z takim samym pociągiem kolei Pół- 
noonej, a w Podwołoozyskaoh również z pooiągiem ku- 
ijerskim, który bgdzie dążyć do Kijowa. Co do plann jazdy 
na etaojaob galicyjskich zaszły zmiany następujące: 
Z Podwołoozysk przychodzić bgdzie pociąg (Nr. 4) o go- 
dzinii 12. min. 30. w południe, z Krakowa zaś (Nr. 3) 
o godzinie 8. min. 36 po południu. We Lwowie zatrzy­
muje sig pociąg kurjerski 20. minut. Przy pociągach tych 
bgdą tylko wagony I. i II. klasy. Wszystkie dor jhozaso- 
we pooiągi nie doznają żadnej zmiany ani pod względem 
plann jazdy, ani też pod względem liczby. Pooiągi kn- 
rjerskie zaczną knnowaó dnia 20. maja.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 5. marca. Izba przyjęła ustawę o 

niewypłacalnych dłużnikach. Rozprawa jeneralna
0 ustawie naftowej w Galicji i Bukowinie skoń­
czona. M e n g e r wniósł odesłanie projektu usta­
wowego do komisji, aby ta wypracowała nowe 
przedłożenie, opierające się na podstawie rega­
liów. Minister rolnictwa zalecał przyjęcie projektu, 
który nie jest tylko życzeniem producentów, ale
1 robotników.

Cesarzowa zwidziła szpital powszechny, kli­
niki profesora A l b e r t a  i B i l l r o t h a  i roz­
mawiała z chorymi, między tymi opatrywała rannego 
robotnika M e l u na i  >pu ictła zakład żegnana 
okrzykami zebranych tłumów.

Rzym 5. marca Książę i księżna Leopoldo­
wie odwidzili królestwo i przyjmowali posła ba­
warskiego i żony obu posłów swoioh. Kn stwo 
rewizytowali po południu księztwr.

Bern 5. marca. U aresztowanego naczelnika 
stow. nihilistycznego K e u n e l a  odbyto rewizję 
Reznltat jest trzymany w tajemnicy.

Bern 5. marca. Aresztowano tu również 
Schultzego, jednego z głównych agitatorów anar­
chistycznych.

Londyn 5. marca. Jen. G r a h a m  donosi do 
ministerstwa wojny, że wysłał załogę doTrinkitat, 
tudzież mieszkańców egipskich i rannych. Wojsk 
odchodzą tam dzisiaj lub jutro. On sam dnia 5.! 
bm. akoaoentruje swe siły w Trinkitat. W osadaci 
arabskich na południe od Tokarń znalazł dwa opu­
szczone działa, wiele amunicji i około 1000 strzelb. 
Powstańcy cofnęli się w góry.

Paryż 5. marca. Minister finansów odpowia­
dając na interpelację oświadcza, że układy w 
sprawie odnowienia kończącej się 1884 r. kon­
wencji monetarnej są rozpoczęte. Rząd będzie 
zwalczać wszelki projekt opodatkowania renty, ale 
zostawia Izbie oznaczenie czasn debaty nad spra­
wozdaniom komisji. „Agence Haraa" donosi z 
Hong Kong: Chińscy żołnierze w Shangai porwali 
się na Europejczyków. Dwóch ludzi raniono ba­
gnetami.

Kair 5. marca. Reuter Offioe donosi, że 
G r a ha m otrzymał polecenie powrócić do Trinki- 
tat i czekać na instrukcje.

Telegrafowany kurs wiedeński.
io 
lo

29960, Kolei Lwow.-Osern.-Jam I7I-76do 174-7ŁBmi« 
hipot galio. 897 -  d» 802-, Banty faąd. gal. 2ŹO— da

sastswne »  Tow a*
kredyt, gal. nem. 6*/. ®M° ^ 100^  Z F d

l. i#  — do — . IV. UDligi sa 
jae galio. *•/. W-76 do 100 76, Komunalna 
ed. wiośo. 6*/, — do — Pożyosb tos j.»  *■ gg. 
I, 101-60 do 102-60, Pożyeski krajową s t.

W.-76 do 90-76, Losy miasta Krakowa 17-- 
19-—, Losy m. Stanisławowa 22*60 do 24-60. V.t w M y  
Dukat holederski 6-61 do 6-71, Dakat o e s s r w d j^ - .9-86

19V„ 100 -Tar1- nigmi—
69-70, Srebro sa 100 sir. —•— dl —'—i 

w srebrne sa 100 sir. — do — . Pi 
wssystkiah posyeyj raaosy: .plaoą," druga aM^sją 

W iedeń 6. marca godaiaa 10. mla. 81. AWJ 
kredytowe 318 70, Aaglo-Anstr. 118 60, Akcie beaknUnW" 
114-40, Kolej Karola Ludwika 29995TPoł«da. W **- 
Konta papierowa — —, Listy sastawne galio. bańka

waliowjeki bank rustykalny — , lańł ■ ®®ty 
1864 — Napoleonder 9-60, Babel papierowy » w - 
Usposobienie: pomyślne.

Wiedeń 4. maroa godn. 1. min. 42 Akśja 
tow. góra. 6690, Węg. akcje kredyt. 821-60, koj« 
anstr. 118-26, AJkuje banka Union 113 60,  ̂ ceje f*™ 1 
Ludwika 297-60. Akoje kolei północnej 270*—, Akeje kol* 
południowej 143 80, Akoje kolei AlfÓdskiej 172-71 %
Stantsbaha 818-60, Akqfe kolei Lwowako-OwraiewieskMI 
172-60, Akoje kolei wggier. pótnoano-wsohodałej 18® 
Wiedeńskie losy 127-—, Akoje kelel BndoUs —— , Akoje 
kolei Albreohta — , Węgierskie obligacje państwa 
w słocie 100-—.Galicyjskie obligacje iademnuaajiae 100~i 
Losy regulacji Cisy 113 60, Losr tureckie 20 — , Wogienks 
mata 90-80, Akeje banku rwLaskowego 109 60, Akoje —*—> 
obrotowego Akoje kolei węgiertko-galioyjakiej fes** 
Akoje kolei państwowej —*— Bubel papierowy 1'19, 
Węgierskie losy 116 80, Marek aiamieoM — . Usposobie­
nie: stałe.

Paryż 87. Beata — .
Telegramy abotowe i  dnia 4. maroa. -  WU- 

deń: Pszenica 10-— do 10-26 sir., żyto —•— de 
słrM ieotmień — do — słr., kukunułsa — de 
—•— sir., owies —•— na —’—i okowita pr. OJ j9 liter 
prooeat 81-26 do 81-60 słr. Badaj  isst:  Psnnłoa 10. 
Ugr. (na jesień) 9 47 do 9 49̂  do ■— _*łr., %na sierpień-wraeaień) —-— słr. Ber l i n :  Pssniioa 
(na kwieoień znaj) 174 25 aa., żyto — •— aa, spirytus looo 
47-80 aa., olej rsepukow 62*1 “ • Paryż:  mąk 169
Ugr. 4876 fr., olej rsepanowy 76-—, apirytes — t  

Nafta. Wiedeń 6. nuaoa: 14-— do 14W. 
Brema:  7‘66 do —-—. Hambnrg:  7-90, aa luty 
7-80, na maraeo 860. Antwerpja:  ną ln(yl9*Va

CHOROBY PEGHEm
JM r momcmg,

KamSm, Katar, ntepow/ctyttmafi urfaf. 
Bcjbks i radykalnie elf leczą przez płycie

PI6BLEK
MBSrt bmw prtynottą najctfidtj wjUaąfę, 

a nigdy niż «tkodtą 
Ich nicBapneczona skuteczność sprawdzęns 

by U. 90 razy na 100 wypadków przez naj znako­
mita rych U kany specjalistów we wBzygkleh 
cierpieniach pęcheira, nerek i kanałów ury- 
Bowyoh. Flakon z (0  pigułek wysyła si^yWoieo 
po nadeałanin mandatu pi^ciofrankowago pod 

 . ROCH ER, 1, nli ca Perróe (Tern*
pli), w Paryża. Broszura o chorobach pechci 
uwierająca 12 wspaniałych tablle anatomicz­
nych kolorowanych, z dodatkiem badań o cho­
robie cukrowej, wysyła sią/raaeo, pod opask% 
za nad sa laniem Jednego franka, w mandacie lub 
markach pocztowych-—  W e  Iiwowie w aptekach 
P. P. IDkolaacha i JErzy takowaUego. W  Krako­
wie w^aptekach P. P. rójki ego, Bcdjka
I Wirtnlewskiego. ^  Warszawie w aptekach 
P. P, D-ra F. Heinricha, Barcza I w ąkłedzdh 
%teesnyeh P. P. Spieszą i Mrozowskiego.

Apteka RCCKERA we Lwowie
poleca

specjalności 1 środki uniwersalne fraaeuskłe i
■k przm nią iak przez inne firmy ogłaszane.

Miejcie się Ma ba<*—
jeżeli się cznjeoie nie dobrze z powodn (..Uiienis w oto- 
lioy żołądka, odbijania się, bola głowy; poobodsi to to ' 
wiem zawsze stąd, że trawienie nie odbywa się naletfeń * 
wywołnje wiele onorób długotrwąjąoyoh. ‘ -u łt 1 

. jkie apt. R. Brandta aą w tym względzie najlepa*?? 
mowyn środkiem lekarskim. Fndełko 70 ot w ą y * 1* - 

Doataó można w aptece Z. Ruokera pod „arenraf* 
orłem" we Lwowie. , „  •

Kupująo uważać należy na to, a^eby toty i J“ ł?#ac0 
miało na etykiecie biały krzyż w czeri 
podpia Ryts. Brandta._____________________

Mączka dla dzieci Liebigâ êlatat
i przez lekarzy wy 
dla dzieci z fabryś
snrogatem mleka ™.uu .. . . .
ozaa długi jak 8—4 pusaek innych nąc “ V 
Można się zresztą pc: normować u letof*i‘
Skład główny dla Lwowa w apteoe Zygmty* 
i H. Blumenfelda. 1361 ,1 —li

L w ó w  4 maroa. — ,  -----------
«a sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika ś 800

(Z  Izby handlowej).
■ -  - -  ur. 296 26

L Ak

Dla p. p. prenumeratorów zamiej 
wych dołączamy cennik nasion z handlu 
Edmunda Riedla we Lwowie plao Mamaokj 
1. 10.

PAPIER W L IN S I
Ogromne powodzenie tego środka 

zależy od jego własnośoi sprowadzania 
na powierzchnię ciała zapaleń i roz­
drażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na ozęśoi oiała 
mniej delikatne i daje większą łatwość 
uleczenia takowej. Najznakomitsi le­
karze zalecają go przeciw katarom, 
kaszlom, nieżytowi oskrzeli, eho- 

[ robom gardlanym, grypie, gość­
cowi, bolom w krzyżach i t  p. 
Użyoie tego papieru bardzo proste, 
jedynie przyłożenie wystarcza i por 
stawia tylko lekkie świerzbienia. Cena 

| pudełka 1 fr. 50 et. w Paryżu.
W «  L w ow ie  w aplekach pp. P. 

Mikolascha, K. Krzyżanowskiego i Z. 
Kuokera, w Paryżu u p. Wisfln, rue 
de Beine 81. 1088 8—0

HKECZ z t*KZVJ'ALAMFU! 30 LAT POWODZENIA

LINIMENT GENEAU
P ł y n  t ł u s t y  u d w i l ż u j ( i c y  P .  G e n e a u  

DLA K O N I  C U G O W Y C H  ■ W S Z E L K I C H  IN N Y C H
J e d y n y  ś r o d e k  

z e i e n ę t r z n y ,  z a e t l j -

p  u j  ą c y  w y p a l a . ń a  

b e ?  b ó l u  i b e z

w y l i n i e u i a .

P r z y j ę t y  p r z e z  

i n a j s ł a w  n i e j s z y c h  

weterynarzy, cko- 
s  dowców, ujeżdzauzy; utrzymujących stad­

niny, etc., etc. . ,8 Szybkie i niezawodne leczenie okulamen,
S  stłuczeń, zboczenia i wykrzywienia pęcin,
8  nabrzmienia nóg, narośli i guzów na 
5 nogach, tp. itp■ . .
•  Środek odprowadzający 1 rospęc ający.
8  B a n d a ż o N N  a n i e  r ę c z n e  n v  b _ i  4  n n n u

S o h ,  b e z  w y s t r z y g a n i a  s i e r ś c i .  C e n a .- 

6 f-anhhr. A
J  _ B k l » d  : A p t e k a  e  j d M i f J G  A t t ,  8

i
U%

l
8a8

!
!
I

2 7 5 ,  u l i c a  S a i n t - I I u u o r ł ,  ?'* I }a r y ż v .

AVIS.
Inszy isortnaiy wjrost z Anglii prter kioml

Podajemy do wiadomości naszych przyjaciół handlowych, 
że wysłanego do Galicji wagonami P o r t e r u  w a r k i  
w i o s e n n e j ,  marki B a r c l a y  P e r k i n s  &  O ? !!!: 
L o n d o n , mamy jeszcze tylko do rozporządzenia kii&a 
Oxhofte Imperial-Stout i Double-Stout.

p askawe zlecenia meżemy tylko o tyle uwzględniać, o ile 
wystarczy zapas, prosimy więc o rychłe zgłoszenia. 1342 2—3

B a d e r l e  &  M e l l e r  ,
Wien, HI., Ma^ausgasse Nr. 6.

fi A 2 Ź A - H I

Nasienie leśne
tąniej jak we wszystkich handlaoh kralr 
wyoh przesyła na koszt za Zaliczką kol 
' ,wą lsśniotwo ZasBÓw pod C iir n i  

ssienie sosny złr. 158, m odi. i  
86 ont., św ierka 48 cnt. za fa 

S a d z o n k i  s o s n o w e  przesyła •« 
frank o po 90 ant. zs tysiąc sztuk na 1 1
kie stacje kolei galioyjikiej; nąr 

przesyłka 6000 < stuk.

11M

w© Lwowie
Drży ulicy Słowactiew liczlia L

C e n y  3cąplell:
Wanna porcelanowa z taszom i bielizną

marmurowa 
cynkowa 
metalowa

1 złr. — ct.
-  „ 9<u .
-  „ 5fi .
_  .  40  .

Otwarte od 6. rano do 10. wieozór.
Kąpie1 e słodowe, żelazne, siarozane, mydlane, tadtiet hydropn- 

tyczne sporządza się na żądania* 1008 *  —0
Również dostarcza tlę kąpiel *

Do abonamenta na 10 k%pioli dodaj© ^ ©ty wolno,

Wny Med. Dr. Wenan^ Piasecki,
omą raje oedsaeaaie oii godnk, & 6. po południ.

Złoty medal na wystawie t y ’
ofrUd,, » «  * '  t ^ - l o l  

8
A b n ^ i s i  t *  d

CBMfil r t *  RTIDWe
iako najlepszy fabrykat. „

ow ych , a?to:
,  riusiśo«»»y golony groch cukrowy,

. . . ;  ^  ■ * 
puszczona soczewica,

w^asozima kasza owsiana i tal tasoton. |
Wszystko w kartonach po 600 gram. (

Wsaystlde powyższe artykuły ^y-1
rarnane bywają w o. k. uprs. atzgcra-l
uorfsk iej fabryce w yrobu  krupek I
i luazczeaia  grochu w e W iednia ,!
* najszlachetniejszych płodów surowyohj
i s największą troskliwością, a u d  J
nader delikatnego smaku i wielkiej war-L
tośoi pożywnej, godne są one połeoeniał

fr ,\
Ir

I

jako zdrowe środki pożywne.
Do nabycie we Lwowie u pi 

Bauman na synów, Karola Bałł*‘ 
Czarneckiego, J. Jnstiana, Ksf01 
mowicza, F. W. KrólfitowJjsf 
Mańkowskiego, 8t 8 *rfaewj»^

& Markitfś-
OhOWf̂ fNgO. ___

iBł r*P9łn ■*“
W P '8



i DZIENNIK POLSKI.

f  lastitnee nattown wojiłowm
lica Piekaraka L 31 -ot] ot it się nowy 
ara do egzaminów na jednorocznych  
eholnlkow i do wasjitkich o. k. Zaiła-

alioa Fiokanka L 31 rozpoczy na no 
kara '  
od
dów wojskowych n g . n  1. marca b, 

Iąftjtot utrzymuje takie pensjonat.
W intaonaie własnym kandydatów leży, 

by aif wcześnie zgłaszali, gdft zgłaszają­
cym aię po rospocsęrin konni Instytut me 
ryoay aa dobry akntek egzaminu.

F. KOESTLICH,
dyrektor Zakładu, przyjmuje od godtiny 

6 .-7 . po południa.

POKARM dla DZIECI
dla wzmocnienia dzieci i oaób w ty< 
słabych na piersi, lub żołądek, albo do­
tkniętych bladaczką i ogolnem osła­

bieniem, RACAHOUT ARA Ra' 
Przygotowany przez

Chorzy na plusa.
anahotnioy i t  p., mogę otrz] ssó 
kos-tów wyborny środek. .carski

nada chętnieNa zapytani* odpowiada

Teodor Rifssnei, w Lipsku.

Meble do odnawiank
nn wsi lab na pz W i' prnyjamjf 
Adolf W. Fnng itolarz, W  t, ul. 

Kopernika 1., y  a

W i  DELANGRENUER w Paryżu.
(Unikać fałszerstw i naśladownictwa). 

W e Lwowie w aptekach pp. Miko 
lascho, Nahliks i Krzytanowskiego.

Okład fakryezn; brb , lakierów, po­
kostów, prodaktó^ chemicznych, o- 

raz handel materjałow

HtJBNER i HANKE
■w® L w o w i e , B y n e k  

poleca
J P a r T o y  o l e j u ©

snpełnle do nóyeia gotowe, do mało 
wania drzwi, okien, podług, dachów, do- 
mów, sprzętów ogrodowych i gospodar­

ski oh, narzędzi rolniczych i t. p.,
F A R B Y

tie|i*Iaiierswe i Tmrsztinofo-lafierwe,
masę do zapuszczania podłóg

wkaaago wy*obn, w najlepszym gatnnkn,

lakier do podłogi, 
lakier do tablic szkolnych,

najwyborniejsze

Mt ry  powozowe prawdziwe
angielskie z fabzyki WiUdnson, Heywood 

i Clark w Londynie, 
w sin sleg o  rodząjn lakiery do robót 
wownętrsnycb. zew gt yr " 

wa, tfh isę  l dUk 
F a rb y  s u o to , isjstk .ranki 

anilinowe, 
do farbowania je,,
• ,  izteryj,

drukarskie, kramy (proszek złoty), złoi 
w ir n *  

roślinne w .e, 
dla introligatorów, 
taazowa akwaeolowe w gmdozkaeh i la­

seczkach,
akwarelo* sOgotne w tubkach i mn- 

w lkioL  
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót artystyczny oh. 

Órodkł do rn»;siwwsnis. olejki i werniksy 
do robót p dycznyci p< i , pić. 
malarskie, wiaty, stalagi i wszelkie 
przy bery d .  •* ranis i ijsowaaia.

Aftyku*! la lotwarf :
flatómwłdfti da osi żalasaych. 
oliwa de maszyn, 
taer j saow> 
oeaneat, gipe,
kit, n 

■time uon, 
kwr* v*rł»Jfljry iinaafcadki desinfekoyjna. 

P rzyrządy piw aiezofl i
Szponty i < nr do beozek, 
korki s JM k, 
kapsli Jo u 
mam w  U' r us butelek, 
rn a jB ł do korkowania butelek,

^
i mfum <Jo mycia flaszek, 

pipy do boozek.
_ A r v y k u .y  g u m o w e  ,  

kistki gumowe do gazn i do ściągania wo­
dy, wina, piwa, kwasu, płyty gumowe itp.

p h k iiisr J ■ punowi 
PM j jo  mm  i iłocarś a najle­

pszych skór belgijskiok we . zystkich 
smrokośeiaoh. 

fiurty do maszyn, węóe konopne.

P wzuku’ 1! uHeszczenia jako fiu. , . 
mą*sjnQw^ i ^odawlany. n . wieś 
dę. mły-ja mb , t. p. Po«i*4*w  
własną Tokarnią iólazpą, oraz 

kompletne »r*ę< ii do reperacji 
machin rolniczych*

Łaskawe zgłoszeni* npra —u nad 
m y ć  pod adresem: Mechanik, Gró 
dek k. Lwowa. 1864 1—8

IE=ostI

Resztki materyj
dobryoh i wybornie farbowanych, metr 

po 1 złr. i wyżej.
Wzory za nadesłaniem marki 6 ont. 
okład fabryki enklen „znm I 

Weissen Lamm“ w  Bernie na 
Morawie. 1396 6—01

SZTOKFISZ
W w anssony p o  90  cnt. k ilo.

m oczon y  p o  40 ent. k ilo.

Wyzina soloia złr. 160 kilo
Moskale w piklach do 80 szt. fu . złr. 2-80 
Śledzie zwijane z ceb. 40 „ .  ,  8*—
Łosoalo-Śledzle wędzone sztuka 
Bydlinki.
Slelawkt
Omary królewikie puszka

» f z r .................Łosoś

jg n o ' e f  ołowiane.
_ knle.

Proesek na owady, i mole, tynktnra na
owady, kamfora i* .eprz biały. 

Artykuły •*-■■*Lrtyknly toaletowe, mydła toaletowe, 
FMBifGrrodśnr, Ban de Cologne, olejki 
i pomady.

Lok do pleesętowanla.
Atrsm snt dp pisania, do hektogyafii czi 

won/, niebieski, oramy, d naasenk
bializay i auto graficzny 

Farby Jo stampilij, guma i kart roa-

Ealiforni gotowany ,  
„ szwedzki w oliwie „ 

AncboTis bea ości ,
Schadlns ameryk. w mosztar. ,  

„ „ w aromat, sosie „
Ostseo delikates Herlngc ,  

„ „ podw. n
Maeąoerans w oliwief „ 

dnia

—•18
—•10
— •02

1-30 
-•90
2-20 

—■8n
1*30

-•66 
1 2 — 
S--

śardyńkl franousŁe w oliwie puszka po 
ont. 26, 86, 40, 60, 80, złr. 1 20 do 160

poleca handel

ST MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku L 42.

*/, kil. --4 0  
» .  — $° 
t a 
a a 
a » 
a a 
a a

— •65
— •70

1-60

ynd»  tłusta....................
Ser Ementalski . . . . ,

Cieszyński....................
Romukrar . . . . . .
Limburski....................
Bocynefort....................
Imperial cegiełka . . .

Lot oś wędzony z Renu . .
Śledzie wędzone ogromne.

s Marynowane . . .
„ Ostsee delikatne .
„ Holenderskie . . .

Minogi . . . . . . . . .
Lptoś marynowany . . . .
Węgorz marynowany . . .
Rau w puszkach................
Sardynki francuskie puszka po W, 32, 46, 

60, 70, 80, 1 złr. 2*26 i 2 60.— Ł- ^ . -  .. kil. 4.50
, 2-20

a a «'80
sztuka — 20 

a - 1 2  
a --1 0  

para 1*
sztnka —*16 
%  kil. 2 -
a a  li*

1-3C

Kawior Astrachański 
a

• - ‘/t
Hambnrski......................   „

i  wiele Innych artykułów
poleca w najlepszych gatunkach 

a cenach najtańszych
handel towarów torzennycli i delikatesów
ST. WOJCIECHOWSKIEGO

L W Ó W  
Róg ul. Akademickiej i Chorąiczyzny

1. 0 . 1363 1-

L isty niedoohodzę — moje pismo było 
s mym podpisem, czy doszło? — Ko­

cham Cię bardzo I przebaoz i nie gniewaj 
się na mnie, ie  zapominając na przestrzeń 
nas rozdzielającą pragnę widzanit jię i  To- 
bą koniecznie — wskai mi stano ..czo 
i szczerze czas i miejsce, a przybędę 
z pewnością — jeteli to nastąpi -  uznasz 
-łnRznośó tej ofiary czasn dla mnie.

G O L D S T E I N A

najnowszy patentowany środek do prania
soaz ędzmjąoy dmw, światła, węgla 1 trndn  ̂ czyni zbytecznym wszelki aparat 

do prania i nie zawiera eaenoyj szkodliwych i rujnujących bieliznę, 
fiu  eka wystaroEająea do oeEysEeEenla 50 s ita k  b ie lizn y  20 ent.

Skład główny I., Flaischmarkt 15, Wien.
Dostać mołna we wszystkich handlach towarów kolonialnych. Odprze- 

ląjącym daje się rabat. 1297 8—60

©  Mi

Główny skład nasion i roślin

J . S T A C H IE W IC Z A  w e L w o w ie
p o 1 e o a 1362 1— 10

Nasienie TYMOTKI czystą (bez kanianki)
, p ien ize , jakości 100 kiłogr. po 34 złr.

Nasienie koniczyny czerwonej (bez kanianki)
100 kilogr. po 65 tir .,

otmm nona jarzyn, kwiatów, traw i roślin pastewnych, luoerny oryginalnej 
francuskiej i wiele innych nasion w zakres tego handlo wchodzących w wypró­

bowanych i niezawodnych gatunkach po najniższej cenie.
Cenniki nasion na rok 1884 na żądanie odwrotną pocztą firanko, 

f f w f  f  r

Z a p r o s z e n i e .
W myśl §. 25 statutów odbędzie się

dnia 14. marca 1884 r. o godzinie 5. wieczór
w sali kasyna miejskiego

■'Ł Wy*
Kit do szkła i  poreelany
Smaręąrwp MiewraemaknlM =• 
B n u r iS k  _ kopyta »  sposobem

ułyoia.
J  ik *  I i  ont

Lakle! to boelków ozamy, rioty

C u r B n i U  skór.
Aprotnra do konserwowania skóry i t p.

WsMjfttio po ni tamtych cenach.
eaaalfcł apa^alaa za Żątoria ęratis l fraaaa.

Przy zamówieniach za 
się o przysłanie pewnej kwoty, 

któsabf pcaynajmnu wystaraałmna opla- 
oeaie | us .i napo wrót kosatos syc!
w raefit nieodeDrania przesyłki,
Od j fkfwfrł lo k n  13S4  w e w ła- 

asym domu Rynek L 38.

członków zarejestrowanej lwowskiej Spółki Zaliczkowe1 
Stowarzyszenia urzędników z nieograniczoną poręką.

Pod rozprawę będą wzięte:
aj n  ians i sprawozdanie za rok 1888.
b) wydamr absolutorjum na rachunek i bilans za rok ubiegły

na podstawie sprawdzenia i sprawozdania Rady nadzorczej.
c) Uchwała względem podziału czystego zysku tytułem

dywidendy.
d) Uchwała budżetu na rok 1884.
e) Wybór 5 członków Dyrekcji na czas trzyletni i 1 członka 

na dwa lata, tudzież 8 zastępców na jeden rok.
f) Wybór 1 członka do Rady nadzorczej na czas trzyletni

i 1 na dwa lata, tudzież 2  zastępców na rok jeden.
g) Zmiana statutów.

«ębaa Msehien 11 Anflafi i, 
Uie gęaohMMkto ,

a a n ^ a r i  . a f t ,
Ursi ud Hei nmą.

it TOB Dr. BISEIZ.
Preis 2 fl 

Zn tober ii dar Ordin. 'oaa-Anstalt 
i J 1011 24—0

■ w. .<!->
■ A s o . u a. b  i  fa s  h it,

6 oaiaęs§M SS 2
\  ?ora»8 lifv werden 

'lbarót Fklle roa
* “ gdirOt

A  ih
.delt i

Jorreapou'
 e »  MecUoa-

■Dri Błaeni wurde dJ Emannnnęr »  Utórar 
@Profaasor h. anageaeiohnet

-y M ateija  na garn iturj
tylko Z dobrej trw alej w ln y  o w cze j dla mężczyzn ‘dniego wzrostu 

3*10 m etrów  n a 'jed en , garnitur 
Za złr. 4*96 w. a. z dobrej wełny owczej;
a a 8 ‘— „ „ z lepszej wełn; iwczej
o a 10"— a a z delikatnej wełny owczej;
a a 12*40 a a 7- całkiem delikatnej wełny owczej.

Pledy podróżne sztnka po 4, 5, 8 i 12 złr. Materje nu b. dzo ^ li 
ka.ua garnitury, spodnie, zarzntki, surduty, płaszcze od deszczu, tyfle, baje, 
commis, kamgarny, szewioty, trykoty sukni , damskie i bilardowe, peruwjeny 
doskingi poleca

za łożon y JAN STIKAROFSKY w  r. 1866,
S k ła d  fa b ry cz n y  -w B ern ie .

W zo.y .raneo. Karty z wzorami dla pp. krawców niefrankow ane. 
Za pobraniem  pocztow em  z górą złr. 10'— franco. Ponieważ wielu z kupu­
jących pokładając we mnie zaufanie, zamawia u mnie niewidząc wzorów, w ten 
sposób więc eai ówiony towar, w razie jeżeliby nie konwenjował, przy jm u ję  
napow rót. Wzory czarnego peruwjenu i doskingu nie mogą byó nadesłane 
i zamówienie musi byó rzeczą sanfania. Ponieważ przy rozpowszechnieniu 
interesu mego odbieram codziennie Betki listów, P. T. zamawiający zechcą 
więc podać Bwój adre* zaw s f dokładnie 1 ile m ożn eśei nie powoływać 
się na daw niejsze korespondencje, do których zaglądanie połączone jest 
z wielu niedogodnościami.

_ K orespon den cje  przyjmują Bię w języku niemieckim, w ęgientim , 
es pskim, polskim, włoskim i francuskim. 1365 1 2<

L. 326, 1364 1 - 3

Wydział powiatowy Boorecki rozpisuje konkurs na kiero 
wnika budowy drogi bobrecko-przemyślańskiej w swoim po­
wiecie wynoszącej zwyż 7 kilometrów długości, której kosztorys 
obliczony jest na 31.000 złr. w. a.

Kompetenci mają wnieść podania do Wydziału powiato­
wego do dnia 14. marca 1884 r. z dołączeniem dowodów od­
powiedniej kwalifikacji i świadectw, że prowadzeniem budowy 
dróg już się zajmywali.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Bobrka dnia 3. marca 1884 roku.

Kto kupi 
iziourządz

taki fotel do opalania W ey la , mo,‘ e wśród największej wygody 
sobie codziennie kąp, >1 ciepłą. Do urządzenia kąpieli ciepłej po­

trzeba tylko 5 kubłów wody i ł/, kilo węgli.
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Fotele Kąpielowe mozi._ wszędzie łatwo ustawić. Dym odprowadza się 
: małą rurkę, którą się odejmuje, i którą dostajełatwo do pieoa w pokoju przez T .. .........................

się razem z fotelem. W  pokoju me sprawia więc fotel żadnej dolegliwości.
Te fotele kąpielowe wygodne są nawet dla najtęższego mężczyzny, są 

z materjałn najwyborniejszego i tak tanie, że każdy kupić może.
L. W E Y L , k. k. P rlv .-Inh., W ien , Kftrntnerrlng 17. 

Illnstrowane oenniki gratiB i franco.
Wanny do opalania, closety, aparata tuszowe. 1192 6—10

•w w  y r w f f  w — r
L 36.069/1881. IX . 1363 8—8
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KONKURS

iieHo raHwa czyli rai

Bilans i rachunki mogą byó przejrzano przez członków 
w kancelarji Stowarzyszenia każdego dnia od godziny 4. do 
7. po południu.

D y r e f e c j a

miestniraej Sj®l atóoitj Siaianysm m;liiiUli.
We Lwowie dnia 29. lutego 1884 roku.

BaJlabm i, I>x*. S ta n . B e ło ik o w e k i,
j  nezea. zastępca.

I ł ł T I T T r i  I » 1 1 1 1 1  1 1 1 i 1 1 1» 1
i SCHERINGA ESENCJA PEPSINY

(płynu ułatwiającego trawienie), według
D r , O s k a r a  L ie b re ió h a ,

we Lwowie.
Gmin* król. stoł. miasta Lwowa poszukuje przedsiębiorcy uzdolnio­

nego do objęcia rakarstwa (rzemiosła oprawcy) w obrębie miasta Lwowa 
tudzież w przyległych miejscowościach okolicznych i postanowiła oddać 
to przedsiębiorstwo na razie na rok jeden t. j. od 1. kwietnia 1884. do 
31. marca 1885. za kontraktem służbowym, pod warunkami bliższemi, 
okrefilonemi szczegółowo w kontrakcie zawrzeć się mającym i w ustano­
wionej dla rakarza miejskiego instrukcji służbowej.

Gmina zapewnia przedsiębiorcy subwencję i dochody następujące:
1. Pomieszczenie bezpłatne dla przedsiębiorcy i jego służby w prze­

znaczonej dotąd na zakład rakarski realności miejskiej pod 1. orj. 9, 
przy nlioy Kleparowskiej, z istniejącemi tamże budynkami tudzież z pla­
cami na ścierwisko wyznacaonemi, lub w .nnej realności, gdyby w cza­
sie trwania kontraktu zakład rakarski przeniesiony został na inne 
miejsce.

2. Pieniężną udbweucję w kwocie sześćset (600) złr. w miesięcznych 
ratach z dołu wrołacać się mającą, jako ryczałtowe wynagrodzenie 
przedsiębiorcy, który obowiązany będzie utrzymywać przynajmniej trzech 
parobków czyli pomocników dla wykonywania rzemiosła, nadto zaś 
jednego konia własnego dla rzemiosła przydatnego.

3. Ryczałt w kwocie trzydzieści (30) złr. na utrzymanie w nale­
żytym stanie dwóch wózków dla przewozu psów złapanych i wózka do 
wywożenia padlin, które otrzyma od gminy do użytku przez czas trwa­
nia kontraktu.

Na przyrządy do łapsuia psów tudzież na zakupno wapna lub 
innych materjałow do przysypywania ścierwa otrzyma przedsiębiorca 
od gminy osobny ryczałt stosowny.

4. Oprócz tych dodatków stałych upoważniony będzie przedsię­
biorca pobierać dla siebie od stron prywatnych wynagrodzenia za czyn­
ności i necjalne czyli taksy ustanowione, określone w instrnkcji służbo­
wej, t j. za uprzątnięcie padliny z wszelkich bydląt i zakopywanie 
ścierw i ’  oięsa lub innych artykułów do zniszczenia przeznaczonych; za 
utrzymanie bydła kontumacyjnego lnb w obserwację weterynarno-policyjną 
oddanego, za opri »ę zwierząt do zniszczenia przeznaczonych, nie mniej 
za wydanie jakoteż ia utrzymanie psów złapanych.

Ubiegający si o io przedsiębiorstwo winni wnieść do Mag1*1 trato 
iwowskirgo deklarac czyli podania swoje, najpóźniej do dnia 20 
marca 1884. i wykazaćfprzytem wiek, przyi lależność, moralność, odbyte 
nauki, w szczególności znsjomość języ i polskiego (w mowie i piśmie) 
dotychczs owe zatrudnienie z przebiegu życia, nakoniec osobiste uzdol 
nianie do rzeczonego przedsiębiorstwa.

Magistrat król. stoł. miasta.
i  Lwów, dnia 25. lutego 1884.

r

ZAPALEŃ OSKRZELI, KASZEL, KATARY
KATARY piersiow e, SUCHOTY, Astmy

T-eczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie

K R O P E L  U W O N S K I C F
GOUTTES LIVONTENNES)

7 Kreozo u drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Tolutańskicgo 
P *  T B O U E T T E - P E R R E T  

Jest to środek niezawodny, leeząey radykalnie wszelkie ^abości oręai r .1 
nUecJuUKJtcb, zalecany urzez znakomitości lekarskie jako jedynie skntecz 

Jedyny który nie tylko "ie utruaza żołądka, ale go jeszcze ws._jaenia i i radź ; 
apetyt. Dwie krople rano i wieczorem wystarczają do pokonania choro o 
pLeio.owycn w najsilniejszych objawach.

Skład główny: TROU£TTE-PERRET, 165, ulica Saint-Antolne, w PARYŻU
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw 

wymagać należy Stempel francuskiego Rządu na każdym flakonie.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego; w Czerniowcach 
w aptece p. Golichowskieg" 1247 -j__o '
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Kto chce dobrze nap;Bać lii , prośbę, podanie, Bksrgę — kto chce 
mieć piękne po n .ł, izowan.e dla rod: oów, przyjaciół lub krewnych — 
przemysłowieo i kupiec wszystk -h wypadkach korespondencji, ra­
chunków 1 t. p., znąjdzie ło  w szystko w książce niezbędnie każde­

mu potrzebnej, wydanej

naMesi ts ip il 1. h. MMELBLiOA v M oiie
P od . ty t i łłe r«^  •

„Sekretarz KraKowski“
J .

opracowany najdokładniej przez
P O E C H E G O ,

b. hierownika szkoły w Dąbrowy,
-  którym nadto znajduje się S łow nik  w yra zów  obcych  

spondecjach przemysłowo-handlowych używanych.
Cena 1  r f r .  9 0  o n t .  — Do nabyf.a we wszystki :h celniej­

szych księgarniach i u nakładcy. \222 4 4

kore-

3 ?  O  I Ł T S Z O -- a  t j t
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Sadzonki chmielu (Saazer Hopfensatzlinge)
w  uszlachetnionym  gatunku w prost z Saazu z n a jprzedn iejszych  og rod ów  
chmielu, po cenach 8  złr. za I O O O  sadzonek, dostarcza niżej podpisany.

Moi mocodawcy w Saazu postarali się już naprzód o to, aby wybrać sadzonki 
chmielu w najprzedniejszych ogrodach przez ogrodników OBobno do tego wybranych 
i rozesłać wieże s- roim zastępcom.

Kupująn może byó zapewniony, że ja tylko najszlachetniejsze dworskie 
sadzonki chmielu rozsyłam i nigd : ie wysyłam proBte chłopskie Badzonki, tak jak 
ekspedjeuoi z Saazu czynić zwyrli.

Kto więo ohce mieć dobre i uszlachetnione tak zwane dworskie sadzonki 
chmielu, to raczy się do unie udać i r-cześni: zamówić.

_P. T. producenci echcą łaskawie • rcześnie zamówić, albowiem wyborne 
pański, “adzonki aklimatyzowane dla Galicji rozsprzedane zoBtaną.

Znajomi państwo otrzymają swoje zamówienia za uiszczeń em należytośoi 
po odebraniu towaru.

Z wysokim szacunkiem
J . O . S ee len fren n d , 

umocowany '»stepca handlu chmielu w Mościskach.

—  .

W skutek dostatecznej liczby zgłoszeń podajemy — 
odnośnie do poprzedniej odezwy naszej do wiadomości, i ż 
Walu© Zebranie osób w sprawie zakupionej pszenicy 
na Giełdzie wiedeńskiej odbędzie się we Lwowie w dniu 
9. marca b. r., na które wszystkich w tej sprawie inte­
resowanych najuprzejmiej zapraszamy.

Bliższych wiadomości — jak miejsce _ godzinę Ze­
brania udzieli Wny Lukasiewicz (począwszy już od 8. b. m.) 
w hotelu angielskim we Lwowie, gdzie się uprasza każ­
dego przybywającego zgłosić.

Stanisławów dnia 2 . marca 1884 roku. 136° 2—2
Tymczasowy Komitet w Stanisławowie.

Łntasewicz, Halperii, DoDrowolsti, feintranli, Landan, Słonecti.
w a  w w w ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

Tysiące ludku cierpią na solitera.
Bardzo niewielu zna jednak prawdziwą przyczynę 

ciągłej niedyspozycji swojej.
D W * F o t l  fg -w a .ir a .n c fq  n s n w r  s i ę  k a ż d e g o  B o l l t e r a  • ' W

jak ównież wszelk inne robaki 
tak u dzieci jak u dorosłych 
w przeciągu jednej godziny bez 
bola i niebezpieczeństwa bez 
poprzedniej kurac/i głodow j 
i przeszkody w zajęńu znwodo- 
wem przez łatwy do zażyi I 

i pojedynczy środek

I K *  lekarza specjalisty dr. med. Cohna. " W  
Największa liczba oierpiących na solitera leczoną bywa jako chora na brak 

krwi i chorobę żołądka.
Oznaki tego cierpienia są : odchód ciałek podobnych do makarann lub 

ziarnek harbnzowyoh lub innych robaków, bladość twarzy, wejrzenie mgliste, sine 
okowy pod oczyma, wychudnienie, zaflegmienie, język zawsze obłożony, złe trawie­
nie, brak apetytn na przemiany z głodem, mdłe a nawet omdlenie na czczo lub 
po pewnyoh potrawach. Podnoszenie się kłębka aż do szyi, silniejsze napływanie 
śliny do nst, kwasy żołądkowe, zgaga, czeBte odbijanie, zawrót częsty ból głowy, 
nieregularny stolec, swędzenie w dolcu 1  w nosie, kolki, burczenie i falowanie 
u  brzuchu, następnie kłucia i ściskania w kiszkach, bioie serca, nieprawidłowość 
menstruacji, osłabienie i t. d.

Preparacja nieprzewyższonego środka, w formie nie pozostawiającej żaduego 
smaku (piguł! odbywa się w jednej z najlepszych aptek królewskich.

Przy zamówieniach uprasza się o podanie wieku pacjenta.
Za poprzedniem nadesłaniem należytości w kwocie 6 złr., za przekazem 

pecztowem i listem rekomendowanym nadesłany zostaje środik franco, za pobraniem 
poczt lwem nie frankowany. Wszelkie zamówi nia i inne pisma adresować należ] 
edynie do M inerra-D rognerie In Danzig. 1324 2 —26

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
biały , różowy i żółtawy.DiRljfj rOZOify 1 ówiiiłff

Znakomite powodzenie i wziętośó tego pudru są najlepi ;ym dowodem 
jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystL.ch wystawach 
odnosił palmę pierwszeństwa a liozne medale zaBłusri. jakiemi zoBtał wrszcze-

U t:,4X
16 "tofes 4 nanU o irOdkach lekarskich w nnlwersyteele berlińskim. 

Według spostrzeżłń nanów profesorów Dr. P a n u m  i Dr.

Należy zwracać uwagę sa to, by flanki zaopatrzone były 
W marką oohroimą jedynej fabryki

3CHER NGHS GRtnqc, Ąpotheke In Berlin, 
Gauaseutcaaae, 19.

Otrzymać może. ~ Lwowie w aptekach F* Mikolascha, Zygnu 
Mhekera i Antenlege Skloińsklega.

jQoąa 1 złr, ont. w. a. 1006 U —0

k M ł l  l l l l l l  l - l - f r l  1 1 1  I -I  1 1 1 1

11—0

T o w a rzys tw o  w zajem nego k re d y tu
w ©  L w o w ie ,  1012 

przy ulicy Halickiej pod I. 13 I. piętro.

i  A

jego nieporównanej aobroci. —  Puar Książęcy na wszystlueu wystawach 
odnosił palmę pierwszeństwa, a li ne medale zasługi, jakiemi zoBtał wyszcze­
gólniony najlepiej go zalecaj. — Pudr książęcy me zawiera żadnych meta­
licznych przymieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, 
przy; emme przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość i jest nieoc< 
nionyn irodkiem do hygienicznego Upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ct„ oałe 1 złr., a łabędzikiem 1*60 ct.
Różi 7  i żółty, mniejsze 70 ct., więkBze 1*20 ot., z łabędzikiem 1‘60 ct.

WODA P1J0ŁKOWA.
Usowa i twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchniemy i ł ".azc senie 

iikóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wjuiela i wydelikaca do tego Btopnia, że jako ‘ o f k 

toaletowo-hygiemczny został odazozególniony medalem zasługi na wystawie 
przyrodniczej lekarskiej w Krakowie. 1001 4 — 0

Cena 1 złr. w. a.

MYDŁO KOSMETYCZNE.w — • v  N/HŁ ■ i X  X  U li JL40
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, 

łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnienin rąk i bardzo dokła-™ wP*ywa na nasnuron, zapobiega pierzohmeniu rąK i Darazo dokła­
dnie oozyszcza skórę. Usuwa piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy. Cena 60 ct. 

Nabyć można we Lwowie w fabryoe perfum

Biuro otwarte codzieó oprócz niedziel 
i świąt w godzinach od 9 .-2 .

JA N A  IH N ATO W ICZA
przy nl. Kopernika Nr. 3, we Filii przy ul. Halicki-., róg Wsiowej, naprzeć'w 
sklepu p. BałłabaMj w Krakowie w Filii • Sukiennicach l. '30 i we wszyst­

kich renomowanych sklepaoh i aptekach.

Wydawca i redaktor odpoWiWufflaŁnŷ  JóiTef Lasl.onnioki. Papier z labryki ozwlańskiej
t 7wiasVnwa D ńkw nui we Lwowie.
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